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Jak głosować?' Dziś wała sie losy Polski
Kraków, 22 stycznia.

Rzuciliśmy wczoraj basio: „głosować na naj­
mądrzejszych". Podkreśliliśmy, że w  Sejmie 
konstytuującym rozstrzygane będą nietylko 
sprawy natury politycznej, ale też zasadnicze 
kwestye społeczne, ekonomiczne i kulturalne. 
0 tle zaś w zakresie politycznym miarodajnym  
dla vvyborców jest przedewszystkiem partyjny  
kierunek kandydata, o tyle u wszystkich in­
nych wymienionych powyżej, a równie ważnych 
Sprawach rozstrzygać winna wartość osobista, 
Ubiegających się o mandat ludzi. W  konsekwen- 
cyi doszliśmy do przekonania, że zacietrzewie­
nie partyjne nie może nakazywać zamykania 
oczu na wszelkie błędy i wady poszczególnych 
jednostek, nawet zbliżonych pod względem  
światopoglądu, a równocześnie eliminowania 
poza nawias ludzi światłych, mądrych i poży­
tecznych, tęcz należących do odmiennych ugru­
powań.

Stanowisko nasze, które nadal niezachwianie 
podtrzymujemy, jest bez wątpienia wyrazem  
zdrowego insytnktu, wyrazem tej racyi stanu, 
co ponad wszelkie partyjne interesa, stawia do­
bro Ojczyzny.

Ta racya stanu nakazuje atoli pewne rozwi­
nięcie głoszonych przez nas zasad, pewne przy­
stosowanie ich do wymogów praktyki polity­
cznej.

Jakież są to wymogi?
W o jna  obecna, a szczególnie ositetnie miesią­

ce utrwaliły istniejący już przedtem podział 
Społeczeństwa na dwa obozy: stronnictw ogólno­
narodowych, roztrząsających wszelkie przeja­
wy życia z punktu widzenia całokształtu spraw  
narodowych i na obóz klasowy, socyalisiyczny. 
Nie odmawiamy w zupełności socyalistom ży­
wego poczucia polskości, nie odsądzamy ich od 
palryoiyzmu, stwierdzamy jednak, że zwycię­
stwo Ust socyalisty iznyeh byłoby dla sprawy  
helskiej ujemne. Stoimz przed grozą bolszewiz- 
'r.u, id 'tego  ku nam od wschodu; supm nacya  
socyalistów n i e  d a w a ł a b y  odpowiednich 
gwarancyi bezpieczeństwa w  tym względzie. 
Pomijając już zaś zabójcze wprost skutki, ja ­
kie bolszewizm wywarłby w  wewnętrznem ży­
ciu polslciem, nie wolno też zapominać o tern, 
2e wielkie szanse, jakie państwo nasze pod 
Względem rozprzestrzenienia swych granic po­
siada, opierają się na przekonaniu koalicyi, iż 
polska podejmie skuteczną walkę z bolszewic- 
kiem niebezpieczeństwem. Zwycięstwo list so- 
cyalistycznych, a co za tern idzie, ujęcie przez 
socyalistów- steru rządów/, zachwiałoby tę w ia­
rę koalicyi nader poważnie.

Wszystkie te względy nakazały stronnictwom, 
Stojącym na gruncie ogólno-narodowym, stwo­
rzenie w  szeregu centr naszego kraju  wspólne­
go bloku wyborczego i postawienie jednej listy. 
Stało to się także w  Krakowie. Tu więc racya 
stanu nakazuje zachowanie karności, podykto­
wanej interesem narodowym. Karność ta jest 
obowiązkictm naczelnym i nie ulegącym wąt­
pliwości.

Możnahy zapewne i liście krakowskiej stron­
nic - zjednoczonych wytknąć niejedno. Przy­
znajemy otwarcie, że skład jej niezupełnie od­
powiada tym wysokim postulatom, jakie sta­
wiać wolnoby z uwagi na siłę twórczą repre­
zentowanej ideologii i na ilość jej wyznawców  
W społeczeństwie. Stronnictwa blokowe mogą­
ce czerpać w nieprzebranej wprost skarbnicy 
Swych członków i zwolenników, potrafiłyby dro- 
$ą seleKcyi dojść do utworzenia lepszej, dużo 
wpszej listy.

.Rażącym i przykrym jest fakt, że brak na 
ntej przedstawicieli stronnictw, tak zasłużonych 
^  narodzie, jednoczących w  sobie taki zapas 
Walorów politycznych i narodowych, posiada­
jących tak dużo zaufania w  szerokich sferach.
. Okoliczności te nie zmieniają jednak faktu, 
Ze lista zjednoczonych stronnictw jest jedyną 
hstą ugrupowań, dających pełną gwarancyę 
bezpieczeństwa interesów narodowych i że gło­
sując przeciw niej, lub wstrzymując się od gło­
dowania dopomagamy do zwycięstwa listy so- 
Cyalistycznej, którego skutki już wyżej omówi­
liśmy. Musimy przeto spełnić nasz obowiązek, 
Aczkolwiek z żalem, że go nam tak utrudniono 
J. w dniu wyborów oddać karnie swe głosy na 
hstę bioku narodowego.

Kupujcie polską pożyczkę psńsfaow?!

Paryż. (Ag. Havasa). Przedmiotem obrad dzi­
siejszej konferencyi, mającej się zebrać o g. 11 
przedpołudniem, będzie problem polski. Rządy 
koalicyi otrzymały doniesienia, o marszu czer­
wonej pwardyi na W arszawę. Iulerwencya mo­
carstw koalicyi w tyck warunkach Jest możli­

wa o tyle, że mocarstwa te dostarczą Polsce ma- 
teryalu wojennego, amunicyi i zaopatrzenia.

W  piątek lub sobotę odbędzie się pełne po­
siedzenie konferencyi pokojowej, na którem  
prezydent W ilson przedstawi projekt ligi na­
rodów.

Mapa Polski.
Wiedeń, 22 stycznia. (Telef.) „N. W . Journal“ 

donsi z Zurychu: Korespondent paryski „Neue 
Zuercber Zeitung“ donosi, że prezes Komitetu 
Narodowego w Paryżu przedłożył sferom fran­
cuskim mapę Polski. W edle tej mapy Polska  
m a obejmować 450.000 km. kwadratowych z 38 
milionami ludności. Polska żąda dla siebie Gro­
dna, W ilna, Mińska. Od Mińska przeniegałaby 
granica na zachód od Kijowa. W ołyń  i Podole 
miałoby przypaść Ukrainie. Rusini, którzy zo

staną wcieleni do Polski, m ają otrzymać pełną 
gwarancyę praw  mniejszości. Księstwo Cieszyń­
skie przypaść ma Polsce w  porozumienia z Cze­
chami. Niemcy muszą odstąpić Polsce Górny 
Śląsk w raz z Opolem, a dalej oprócz prowincyi 
poznańskiej, także i  Gdańsk. Powiat rąądowy  
olsztyński, tudzież litewskie Mazury m ają tak­
że przypaść Polsce. Królewiec ma być niezawi­
słą republiką, połączoną gospodarczo z Polską,

1
(Od ntuutego lcoreap&ndenta utaraaMtcakieyo).

W arszawa, 22 stycznia, —  W  tych dniach na­
stąpić ma —  jak się dowiaduję —  wyjazd pre­
zydenta ministrów Paderewskiego do Paryża  
na konferencyę pokojową. Prezydent ministrów  
zatrzyma się w stolicy zaledwie dni kilka, po­

czerń wróci do W arszawy, zaś w  Paryża na kon- 
ferencyi pokojowej pozostaną zastępcy. —  Pre­
zydentowi ministrów towarzyszyć będą w  po­
dróży wyżsi urzędnicy państwowi.

Ustępstwo ukraińskie dla Polski.
W arszawa, 22 stycznia. —  (W ryb ) Przyjechali 

do W arszawy były członek ziemstwa gubernia- 
nego kijowskiego, redaktor „Dziennika K ijow ­
skiego" p. Joachim Wołoszczynowskł w raz z 
członkiem obecnego rządu ukraińskiego, mini­
strem Prokopowiczem.

Celem przyjazdu obu panów jest nawiązanie

kontaktu między rządami polskim a ukraiń­
skim.

Podobno minister Prokopowicz posiada na­
dane m a przez Peilurę bardzo szerokie pełno­
mocnictwa i w  zakresie ustępstw na rzecz 
Polski.

Paryż. (Ag. Havasa) Międzysojusznicza naj­
wyższa rada dla spraw aprowizacyi odbyła dnia 
20 b. m. posiedzenie pod przewodnictwem p. 
Hooge. Rada przyjęła projekt utworzenia ko­
misy! aprowizacyjnych w  Tryeście, Bukaresz­
cie, Konstantynopolu, w  Polsce. Wobec sprawo­

zdania o krytycznych stosunkach żywnościo­
wych w  Polsce, wystosowała rada do marszał­
ka Focha pismo, w  którem postawiono żądanie, 
wydania zarządzeń, by dowóz środków żywno­
ści, potrzebnych dla ludności — drogą przez 
Gdańsk został zapewniony.

W przededniu ataku Niemców na Polaków.
Wiedeń. (PA T ) „Neues W iener Abenblatt" 

donosi z Berlina, że obietnice członka rządu  
Noskego, poczynają się spełniać. Mianowicie, że 
wojska niemieckie po przywróceniu porządku 
w Berlinie i zapewnieniu bezpieczeństwa w  cza­
sie wyborów, użyte będą przeciw oddziałom pol-

[ skim na wschodzie. Komendę obejmuje Hin- 
denburg. Fojutrze główna kwatera z Kaessel 
przeniesioną będzie do Królewca. Jako podko­
mendnych Hindenburga wymienia dziennik 
generałów Belowa i Woyrscha.

Bezczelne kłamstwa wiedeńskich pismaków.
Wiedeń. (PA T ) „Reichspost", znana z zaży­

łych stosunków z Rusinami, przedrukowuje 
brednie gazet wiedeńskich o stosunkach we
Lwowie i oskarżenia pod adresem Polaków z 
tą tylko różnicą, że w  miejsce jakoby prześla­
dowanych żydów, stawia też i Niemców. In-
formacye swoje czerpie jakoby od osoby przy­
byłej z Budapesztu. Pismo pisze, że wobec przy­
łączenia się wojsk Ukrainy rosyjskiej do armii 
ruskiej w  Galicyi, nastał stan wojenny między

Klęska socyalistów w Niemczech.
Berlin. (B. I\.) W ynik wyborów w  37 okręgach 

wyborczych na 421 ‘ wybranych delegatów, jest 
następujący: niemiecka narodowa partya ludo­
w a 34, chrześcijańska partya ludowa 88. nie-

Ukrainą a Polską. Pismo donosi o bombardo­
waniu miasta przez Rusinów, dodając, że im  
większe niebezpieczeństwo, tern bezwzględniej 
mocarze miasta występują przeciwko mieszkań 
com podejrzanym. Przęsło 2000 Ukraińców, 
żydów i Niemców, wedle twierdzenia „Reichs­
post", znajduje się w  wlezieniu, wśród nich 
wielu austryackich oficerów. Innych zaś z tych­
że sfer, a zwłaszcza inteligentów, urzędników, 
adwokatów używa się do czyszczenia ulic. 
inwTmtiiTBii-Tiumm ira m r mi iynnnr rrr nnrr r  w/nu
miecka partya ludowa 23, niemiecka partya de­
mokratyczna 77, partya socyalno-demolcratycz- 
na 161, niezawisła partya socyal. 
irakeye 11,



str. z. GOiJILO KRAKOWSKI N uiuer 20

Kraków, 22 stycznia. —  Za pośrednictwem  
wizytatora papieskiego w  Polsce raoiis. Rattie- 
go, wystosował papież pismo do arcybiskupów  
BiJczewskiego i Szeptyckiego, w  którem mię­
dzy innemi czytamy:

„Ze vzgłędu na nagłość potrzeby, odległość 
miejsc, trudność i niepewność komunikacyi, 
oraz zawiłość połażenia, sądził Ojciec św., że 
najpewniejszym i najszybszym środkiem do 
tego, żeby

TEGO GŁOS DOSZEDŁ MIEDZY JEGO SYNÓW 
W GALaCYI WSCHODNIEJ,

było zwrócenie się za mojem niegodnem pośre­
dnie; wem do icb bezpośrednich Arcypast6rzy i 
Bwierzcnie im Jego ojcowskich myśli i uczuć, 
by onł z kolei ryołito i w  odpowiedni opocób 
oznajmili je swym ludom, zwracając się z go­
rącym zarazem i roztropnym apelem do ich tra­
dycyjnej wiary.

„I oto tersz, kiedy pokój powszechny zapo­
wiada się wreszcie i zaczyna usialać, Ojciec św.

E NAJWYŻSZYM BÓLEM WIDZI ROZOGNIO­
NĄ WOJNĘ

w tamtych stronach, pośród swych synów tak 
bau-dzu drogich Jego sercu, pośród ludności chrze 
ścijańskiej i katolickiej, która do -liedawm  ży­
ta w pókojowem sąsiedztwie, a raczej pokojowo 
pomieszana ze sobą na tej samej ziemi, w  obrę­

bie tych samych miast i miasteczek i w  tych 
samych wioskach, w których też i
N A  PHZ Y  SZŁO & Ć ŻYĆ  I  Z SOBĄ PRZESTA ­

W A Ć  BR D ZIE  M U SIA ŁA .
W ięc znowu podnosi swój głos Ojcowski i do 

Swych synów, którzy gig wzajemnie mordują, 
woła: Pokój, pokój.-

„Chwila obecna szczególnie się nadaje do za­
przestania rozlewu bratniej kr.vi i do poajęcia 
takiej dyskusyi, bo teraz

OTW IERa. SIE KONGRES POKOJOWY,

który sobie w łainie stawia za cel załatwienie 
wedle słuszności ł sprawiedliwości wszystkich 
o ile to możliwe, spornycn między narodami 
kwestyj politycznych, narodowych, terytoryal- 
nycn. Ojciec św me więcej, mż kto inny prawo 
(żeby nie powiedzieć więcej) spodziewać się, że 
takie postanowienie będzie miało zbawienne 

skutki', bo On pierwszy nawoływał wszystkich 
do pokoju 1 przed całym światem głosił zna­
miona, jakie ten pokój musi mieć i zasady, na 
jakich się winien oprzeć i z jakich ma wyjść, 
żeby naprawdę byi pokojem sprawiedliwym".

Podobne pismo przesiał rnons. Ratti. metro­
policie Szeptyckiemu. Obu księciom Kościoła 
zaleca mons. Ratti w  imieniu ojca św. dopro­
wadzenia do zg o d y  w  Galicyi, a o wynikach 
Ich zabiegów m ają zawiadomić W atykan w  
czas,e jak najszybszym.

Bolszewicy warszawscy w pogotowiu!
Szykują w tym tygodniu zamach zbrojny.

(Od nasz tyo korespondenta warszawskiego).
W anrrawa, 22 stycznia (W ryb ) Dowiaduję się, 

t e  bolszewicy warszawscy w  odpowiedzi na 
zawieszenie „Sztandaru socyalizmu"1, areszto­
wanie Rady delegatów robotniczych, mają wy- 
ftąpić zbrojnie. M ają wykonać zamach stanu.

Siedliskiem boisz* wizmu jest w  W  .rszawle 
dzielnica robotnicza W ola, w której od kilku  
dpi panuje ruch niezwykle ożywiony. Wzm ógł 
się ten ruch z chwilą ustąpienia gabinetu Mo- 
raczewskiego. Komuniści warszawsrj są podo­
bno zaopatrzeni w  broń, przechowywaną sta­
rannie jeszcze z okresu, kiedy to niektóre od­
działy wojska niemieckiego, opuszczając W a r­
szawę, drogą „pokrewieństwa ideowego'1 prze­
badały tę broń braciom komunistom.

.Jiie jest tajemnicą w  Warszawie, że zamach 
bolszewicki przygotowywany jest już od dawna. 
Dotychczas oświadczali bolszewicy w  rozmo­
wach prywatnych, że są jeszcze u, słabi, aby 
przejąć 1 należycie pokierować władzą.

W  ostatnich natomiast dniach z zadowole­
niem stwierdzają, że obóz ich z os ta! poważni** 
zasilony pewnym odłamem robotników z Pol­
skiej Parfyi Socyalistycznej, który po upadku 
gabinetu Moraczewskiego przeszedł do ophzy- 
pyl w  stosunku do „ugodowego11 kierownictwa 
party-. Trudno jest sprawdzić, czy połączenie 
takie istotnie nastąpiło już formalnie. Pcwnem  
jest jednak, że wśród członków P. P.. S. zau­
ważyć można w  ostatnich czasach pewien fer­
ment. Skłonni do przesady i  wyjaskrawiania  
faktów, komuniści widzą już w  tern dezercyę 
proletaryatu z pod sztandaru P. P. S. i 
: Tak czy owak, zaznaczył się ostatni:? na le­
wicy silny prąd opozycyjny.

Komuniści liczą również poważnie na po­
parcie militarnie polskich jednostek pojowych, 
sformowanych w Rosyi, Według najświeższych 
tniormneyi z Rosyi, postanowił rząd sowietów 
obsadzić dawne kr°sy państwa rosyjskiego do­
piero z chwilą, gdy rozwój wypadków w  tych 
krajach otwiera im drogę.

W  ten sposób wysłali na Litwę wojska, w  
skład której wchodzą żołnierze narodowości 
litewskiej, białoruskiej, a  częściowo i poiskiej, 
zaś do Królestwa wysłać pragną t. zw. „dywi- 
zye mazowieckie1*.

Ruchawka bolszewicka w  W arszawie ma w ła ­
śnie ten ,.rozwój wypadków11 przyspieszyć.

Jest rzeczą pewną, żc komenda nnszs zdaje 
aótia dokładnie sprawę ze stanu raaczy ł  — 
czuw a.

W czoraj żandarmerya, łącznie z policyą'1 mi- 
lieyą ludową, przeprowadziła rewizye w  hotelu 
BruohlowBkim, w  Renesansie, Aqu&rium i w 
Klubie filatelistów. Od osób, które ha wiły w  
Renesansie.! Aquarium  odebrano nieco broni.

*  *

Aresztowania w Warszawie.
W niedzielę — jak informuje „Moment11, doko­

nano rew iz ji w  żyd. związku manufakturzy- 
stów prsy ulicy Przejazd, w  biurze .centralnym 
związków zawodowych żydowskich i w sąsie­
dnim lokalu Rosenberga. Aresztowano brać* 3*ę« 
gacha i Józefa Lewów przy ulicy Pawiej i K. 
We+tsmanna. członka zarządu „Wiedzy Robot­
nicze.,*' na Muranowie. N a dworcu kowelskim  
i na starym Moście rewidowano pasażerów  
z Gtwocka,

Szf niemiecka Austrya przyuczy s il do
niedźwiedzia przysługa. —  Idea związku gospodarczego na gruzach Austryi. — - Mała 
wrażliwość Wiehończykćw na głosy z Niemiec. —  W oczekiwaniu na wyrok koaiicyi. — -

(Od naszego korespont ettfa wiedei^skif/jo).
Wiedeń, 21 stycznia, —  (r )W  całej prasie niemie­

ckiej pojaw iły  się równobrzmiące oświadczenia, żą­
dające w  sposób wprost uroczysty natychmiastowę- 
pp wprowadzenia w  życie uchwały niemiecko-aur 
Btryackiej Rady Narodowej z dnia 12 listopada 
1913 roku. Uchwala owa orzeka, jak wiadomo, przy. 
tąezrnia rzaozypospolitej i  łamie, cko-au tryaokiej do 
państwa niemieckiego i jest stałym przedmiotem 
bardzo namiętnej dyskusyi w  tutejszych kolach po­
litycznych, ktćre chyba już aż nadto m iały sposo­
bności przekonać się o tent, jak zgubnie może dzia­
łać zbytni pospiech w  rozstrzyganiu zasadniczych 
kwsstyi politycznych 

Dziś nawet najgor.iwsi zwolennicy przyłączenia 
do Niemiec nieco inaczej zapatrują się na tę spra­
wę, niż przed dwoma miesiącami, bo zrozumieli, że 
moćaa było przez zaniechanie owej uchwały zaosz­
czędzić nl-Jednej przykrości nowo powstałemu pań­
stwu

Być może, że katastrofa węglowa, która naw ie­
dziła W iedeń, na wsze!k> w jpaaek  nie byłaby się 
dała zażegnać. A le rokowania z Czechami z pewno­
ścią o wielo szybsze i o w iele korzystniejsze byłyby 
w ydały wyniki, gdyby owa uchwała nie istniała: 

To samo dotyczy kwestyi żywnościowej. .W obec 
takiego stanu rzeczy łatwo zrozumieć, czomu więk­
szość tutejszej ludności, o t  nią właśnie kola poli­
tycznie najbardziej wyszkolone, nie okazują naj* 
inni jszegc entuzyazmu óia myśli połączenia Au­
stryi ? Niemcami i raczej ciągle wracają do całkiem 
innej konetm kcyi politycznej, a m ianowicie do idei 
gospodarczego zw ią zk i państw, które powstaiy no 
yruzaeh monarchii. A teraz właśnie, kiedy ta myśl 
coraz szersze obejmuje kola, prasa uieirimęka przy­
pomniała sobie uchwałę listopadową i widocznie ze 
względu, na zbliżające się wybory uderzyła w  w ie l­
k i dzwon narodowy. Głos z Reichu nie wywołuje 
tu bynajm niej w ielk iego zachwytu i prawdopodo­

bnie przebrzmi bez silniejszego wrażenia. Wiedeń­
czycy dziś bardziej wrażliwi są na miłe dźwięki an­
gielskiej kapeli wojskowe], które hn ogłaszają na­
dejście pociągu ze środkami żywnościowymi, niż na 
uroczyste zapewnienia braterskich uczuć niemie­
ckich.

A koła polityczne, ze względu na znane oświad­
czenie m inistra Pichona o prawach zwycięzcy, z pe­
wnością życzyłyby sobie, by właśnie teraz, t. J. w  
chwili, kiedy się zbiera konfereneya pokojowa, jak 
najmniej mówiono o przedwczesnej uchwale Radv 
Narodowej.

A  to tem bardziej, że Konucya, jau się zdaje, do- 
tyjhuas faktyczni*, nie zadecyaoweia jeszcze osta­
tecznie o losach państwa łiiemiecko-austrydckiego.
Jasny, zaś jest rzeczą, że wyrok koalicyi wypadnie 
tem korzystniej, im  większą społeczeństwo tutejszo 
zachowa rezerwę w  sprawie przyłączenia AusU yi 
do Niem iec.

Prasa „Reichu" byłaby przeto z pewnością o wie­
le lepiej przysłużyła się tutejszej ludności przez za­
niechanie oświadczenia, o którem m ówiłem  aa wstę­
pie niniejszej korespondencyi.
— nww— ■ *— wm^m w    w— ia— — —mm

Skandaliczna afera
w arystokratycznych kołach Paryża,
Zaginięcie tajem niczej kolii z  perei. 

Złodziejka hr Flores.
Paryż, w  styczniu. —  Paryskie koła arystokraty­

czne m ają obecnie senzacyjny temat rozmów. Jest
nim sprawa zaginięcia wspaniałej kolii, złożonej 
z 148 pereł, będącej własnością infanta hiszpańskie­
go, ks. Antoni«igo d‘Orlears.

Od dłuższego już czasu wspaniała kolia ta, aaro- 
wana swego czasu hiszpańskiemu domowi królew­
skiemu przez księżnę dc Montpunier, w zachwyt 
wprowadzała wszystkich znawców, a przedewszyst- 
kiern wszystkie wytworne a próżne damy paryskie] 
„liautc volce“,

ar .ość jej przewyższała sumę 5 milionów fran 
ków, perły zaś wielkości ziaren grochu, należały do 
najładniejszych okazów.

Książę Antoni trzym ał kosztowny klejnot mdowy 
w kasie jednego z banków paryskich; wyjm ował ga 
stamtąd tylko od czasu do czasu, oddając go do cza­
sowego użytku przyjaciółce swej wieehrabinie Cao- 
men Flores. W icehrabina zjaw iała się bowiem na 
bułach i re ‘.mionach, zdobna w książęcą kolię,. .

Regularnie po takich okazjach  wracała kolia GO 
schowki; bankowego.

Przed kilkom a dniam i przyszedł ks. Antoni d o  
banku i ku swemu przerażeniu skonstatował, i i  
schowek jest pusty

W szczęto poszukiwania, których rezultaty by ły  
senzącyjne: wraz z ŁoUą zniknęła z Paryża hr. Flo­
res. Ma się ona rzekomo znajdować w  Hiszpanii. 
Schowek, jak i ona sama w  banku posiada, Jest zam­
knięty i  mc można go pod Jej nieobecność otwo­
rzyć.

Czyżby się miara tam drogocenna kolia  znajdo­
wać?

Sceptyczny P a ”yż w ierzyć w  to/nio chce.

Fałszywe Misia Realna.
A R E SZTO W A N IE  W YB ITN E G O  R ZEŹBIAR ZA  

A C H ILL E SA  .FILI,

Paryż, 22 stycznia. —  W  Paryżu uwięziono 
szereg osób ze sfer artystycznych, które pusz­
czały w  obieg falsyfikaty rzeźb Kotlina- Mięuzy 
aresztowanymi znajduje się także wybitny rze­
źbiarz w*oski Achilles FWi.

Sprawa ta wzbudziła w  Paryżu żywe zainte­
resowanie.

r
GIEirWIARZn-JUBILERZY, -  KONFISKATA 

KLEJNOTÓW ZA 30X00 KORON.
. Budapeszt, 22 stycznia. —  Węgierscy speku­

lanci zwącliawszy, żc w  W iedniu złote I sre­
brne monety maja niższy kurs, niż w Budape­
szcie, sprowadzał* pokątna drogą złoto do W ę­
gier. Pblicya wpadła na trop tych spekulacyi 1 
położyła im kres, otoczywszy jedną z kawiarń, 
w której zbierali Się giełdziarze-jubilerzy. Ogó­
łem po przeprowadzonej osobistej rewizyi zna­
leziono klejnotów za 3P. milionów koron. Poli- 
cya widząc tak wspaniałe rezultaty, przepro­
wadziła jeszcze ściślejszą rewizyę, przeszuku­
jąc kapel' ..sze I auknit, damukie, w  których fał­
dach znajdowała zaszyte złote i srebrne monę 
ty, oszalowania drzwi I okien, piece, przyczem 
skonfiskowała 5000 złotych i srebrnych mQ.net. 
Oczywiście, żaden ze spekulantów nie przyznał 
się. żc monety są jego własnością.

] W r r , y s « y  b e z  w inni stanowczo
; i bezstronnie o iw iadczyć , że jednym  z najlepszych

i najw ięcej interesujących jest obecny ,un Id- 
; nateatrd .S ztu k a1*, składający się z c.ramatu „W  

chw ili $zału“ z Lottą  Ńeumann i Rastnsrem, utaz 
z kom edyi „Fałszywy Deraetryusz**,
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Cudownie uleczony.
Spinelli stracił w zrok i mowę. —  Piękna Małgorzata pozostała 

mu wierną. —  Niezwykłe spotkanie w kościele. —  C udow nie uleczony.
Kraków, 25 stycznia. —  W  „Corriere della Sera", 

które w  tych dniacłi nadeszło do Krakowa, znajdu­
jemy opis niezwykłego wydarzenia.

Pew ien żołnierz wioski, nazwiskiem Antonio Spi* 
neili, ranny i koniuzyonowany od granatu, utracił 
skutkiem nagiego wsirząśnicnia wzrok i mowę.

Jako inwalida, ślepy i niemy, odesłany został do 
Nowego Jorku, gdzie m ieszkała jego rodzina.

Przed wojną Spinelli zarerzył sic !»y! z piękną i 
miłą dziewczyną, również W łoszką, lecz odkąd zły 
los zrobił go kaleką, przestał do niej pisywać i nie 
starał się jej odnaleźć, - nie chcąc się jej na**zucac, 
ani powoływać się na dawne zobowiązania.

M ałgorzata jednak była mu zawsze wierną i po­
szukiwała go przez różne biura, wreszcie przyjecha­
ła z matką do Nowego Jorku w nadziei, że natrafi 
na jak i ślad i dowie się coś bliższego o swym uko­
chanym. N ie spotkała się jednak, bo Antonio nie 
zgłosił się nawet do rodziny i przetrawiał swoj cięż­
ki ból i śmutek w jednym  z m iejscowych szpitali.

W  pewną niedzielę wreszcie strapiona dziewczy­
na postanowiła udać się z matką do kościoła Prze­
m ienienia Pańskiego, aby wym odlić tam sobie zm ia­
nę na lepsze w  swem bezowocnem poszukiwaniu.

W  chwili, gdy obie kobiety wstąpiły po kam ien­
nych schodach na wysoki ganek kościelny i m iały

już wejść do środka, usłyszały za sobą stok laski 
o kamienne płyty. Małgorzata odwróciła się instyn­
ktownie i zobaczyła niewidomego żołnierza, który 
z truaem szukał przed sebą drogi laską, prowaozo- 
ny przez pielęgniarkę. Dziewczyna zbladła i patrzyła 
rozszerzonemi źrenicami, bo twarz kaleki nie była 
jej obcą; nie mogła ieduak uwierzyć, by ten blady, 
znękany żołnierz, z głową opuszczoną na piersi, 
byl tym  samym, co je j rzeźki i piękny Antonio, 
którego pożegnała przed wojną.

Skoro jednak zrównali się z sobą, nie mogła już 
wątpić.

—  Antonio] mój Antonio! —  zawołała rozdziera­
jącym  głosem.

Żołnierz zadpżał i podniósł głowę, lecz w tej chwili 
twarz jego opromieniła się wyrazem nieziemskie] 
radości.

—  M ałgorzato! W ie lk i Boże, ja  widzę, — wyszep­
tał drzącemi usty .

Kochankowie padli sobie w  objęcia. Antonio od­
zyskał jednocześnie wzrok i mowę, poć w] Jywem 
niespodziewanego wstrząśnienia. Tak chcę lekarze. 
M ałgorzata jednak i jej m atka przypisują jego uzdro 
w ienie cudownej łasce, jaka spłynęła na nie u wrót 
kościoła, gdzie wkrótce po tem zdarzeniu, odbył się 
ślub młodej pary. ______

Bolszewickie rozrucŁy w wojsku czesldem.
Kraków, 22 stycznia. —  (-4) Powoli, lecz coraz 

już częściej dochodzą nas wieści z państwa cze- 
&ko-słowackiego o rozruchach bolszewickich, 
"buntach wojskowych lub też zamachach na wy­
brnę  osobistości polityczne. Mimo, iż rzad cze­
ski stara sie wszystkiemi dostepnemi mu środ­
kami, zapobiedz kolportowaniu tych niemiłych 
dla niego wypadków poza granice Czech —  a- 
narchia przybiera tam już iak zastraszające 
rozmiary, że nkryć lek niepodobna.

W prawdzie niedawno p. Kramarz powiedział 
współpracownikowi „lem psa", że Czechy są je­
dyną „latarnią ładu i porządku" w  Europie 
środkowej, okazuje się jednak, że to jest tylko 
nieziszcza.nem marzeniem polityków czeskich.

Ostatnio wybuchły w  dwóch garnizonach pod 
Bagą w Josefgtadzie i Milowicach bunty żoł­
nierzy. Szczególnie charakter bolszewicki przy­
brał rokosz 28 pp. „dzieci Pragi", a wiec żoł­
nierzy najbardzej chyba czeskich. Oba pułki 
połączyły się i przemocą chciały utorować sobie 
drogę do Pragi. Przeciw zbuntowanym żołnie­
rzom wysłano legionistów słowackich, którzy 
2 bronią w  ręku wystąpili przeciw swym towa­
rzyszom broni. Równocześnie skonsygnowano 
znaczną, liczbę yojska dla ochrony fabryk i ma­

gazynów amnnicyi w Wyszehmrlzie, dokąd zmie 
rzałi zbuntowani żołnierze, celem wysadzenia 
ich w  powietrze. Przyszłe do krwawych walk. 
Jaki obrót wzięty te walki, na razie nie wiado­
mo. Do pism wiedeńskich donoszą o wiele za 
bitych i rannych.

Równocześnie sygnalizowano do Pragi o roz­
ruchach w  innych garnizonach czeskich. W  roz­
maitych przedmieściach Pragi odbyło sie wczo­
raj kilka zgromadzeń robotniczych o charakte­
rze wrogim  dla rząd a.

♦  4-

Rząd czeski wzywa Słowaków 
przeciw rokoszanom,

Wiedeń. (PA T ) Dzienniki tutejsze zapewnia­
ją, że mimo usiłowania rządu czeskiego zatu­
szowania sprawy, jest iaktem, żc w  arm ii cze­
skiej szerzą się rokosze. Szczególny brak dy­
scypliny objawił się wśród wojsk czeskich, któ­
re powróciły z Francyi Korespondent dzienni­
ka „Telegraf" twierdzi, że stanowisko ministra 
obrony krajowej Klofacza jest z tego powodu 
zachwiane i że rząd odwołuje ze Słowaczyznr 
do Pragi karne oddziały, na które może liczyć.

Nieśmiertelne galicyjskie kanały.
Kraków, 23 stycznia. -  (c) Zaiste do historyi 

już chyba za c. i k. rządów przejść żdołały ka­
nały galicyjskie, rad  któremi radzono lata ca­
łe, podnoszono ich potrzebę, lecz nic nie zro­
biono, gdyż na ten cel monarchia, która ostatnie 
soki z Galicyi ciągnęła, me mogła znaleźć w  
kasach krajowycn funduszu. Obecnie jednak, 
gdyśmy zostali panami swej ziemi, i gdy demo- 
bilizacya daje nam tak wiele rąk, dla których 
otworzyć trzeba natychmiast warsztaty pracy, 
sprawa budowy kanałów galicyjskich nabiera 
pierwszorzędnego obywatelskiego znaczenia. —  
Pod tym i. ą tein nałe/.y też patrzeć na memo- 
ryał P. K. L., wysłany do prezydenta ministrów  
PadereY^skiego, z którego wyjątki przytaczamy:

Równocześnie z trudnościami, jakie Rzeczy­
p o s p o l i t a  ma do pokonania na zewnątrz p a ń ­
stwa, poYvsta ją  poważne wewnętrzne kwestye 
s p o łe c z n e .  Zamiast zaspokojenia mas narodu, 
Szerzy się niezadowolenie, a główną przyczyną 
tego f er men i i  jest nędza klas, pracujących fi-
*ycz m l  Setjti tysięcy ludzi szuka pracy, a nie 
Z n a la z łs z y  jej, narzeka i burzy się, zagrażając 
Poważ l e całemu ustrojowi społecznemu. Za­
głady przemysłowe są zniszczone, nie posiada­
ją v < gik na opał kotłów, ani surowców do prze­
róbki, których dla trudności transportowych 
Sprowadzić nie można. Znawcy przyznają,' że 
"'przód miną lata, muszą nastać normalne wa- 
rpnki aprowizacyi, ustać musi drożyzna, ża­
bim będzie możebnem uruchomić te warsztaty 
Pracy.

Robntnik nie może czekać cierpliwie lata ca-
j®» żąda natychmiast chleba codziennego, żąda 
Pomocy, a tą nie będą zapomogi i inne jałmuż­
ny, ale dania mu zarobku. Czas zatem przyszedł 
Pa rozpoczęcie robót inwestycyjnych, państwo­
wych w wielkim stylu.

Budowa dróg wodnych da się rozpocząć bez 
U lr ic h  przygotowań, znajdzie tam pracę nie 
JHko robotnik zwykły, ale i kwalifikowany. 
)~zas ■ .■arlkim prądem ucieka, nie czas do dłu- 
s ]cn namysłów, dziś pora do czynu.

Stosunki topograficzne Galicyi są tale ko- 
‘ Zystnu, że jeszcze za czasów przedrozbioro­
wych ówczesny rząd polski chciał przystąpić

ZDOLNA RYSOWNICZKA, z praktyką biurową.
Doszukuje odpowiedniego zajęcia Now y Targ, poste 
restante J. P.

do budowy drogi wodnej, łączącej W isłę z Dnie­
strem, jako łącznika połuaniowej Polski z mo­
rzem Śródziemnem. Rządy okupacyjne trakto­
wały Galicyę, jako kraj wrogi, konsekwentnie 
wyzyskiwały i budowę dróg wodnych zwalcza­
ły. Ostatnia reprezentacja polska w  Radzie 
państwa w Wiedniu upominała s.<* energicznie 
o tę budowę i jej należy zawdzięczać, że plany 
przygotowano, budowę rozpoczęto 1 przedsię­
biorców zatrudniono.

Należy podnieść, że uprzemysłowienie Galicyi 
zależnem jest od taniego transportu na dro­
gach wndnych, w siadam y bowiem bogate zło­
ża węgłowe, rudy żelaza i cynku, bogactwo 
ropne, obszerne lasy, mamy miliony rąk, szuka­
jących pracy. Jeżeli otrzymamy tanią drogę 
wodną, prowadzącą na morze, rozwinie się u 
nas przemysł, a z tem i dobrobyt, będziemy 
wywozili wyroby przemysłowe i nadwyżkę su­
rowców, a nie —  jak obecnie —  najdroższy ma- 
teryał, to jest naszych robotników, marnieją­
cych po świecie za Chlebem.

Fundusze na przeprowadzenie budowy tej 
drogi wodnej łatwo można uzyskać, gdyż doty­
cząca operacya finansowa nie przedstawia ża­
dnych trudności.

W ielu  ekonomistów żywi obawę, że nagroma­
dzony kapitał wielki zaleje kraje ekonomicznie 
słabsze, potworzy trusty i monopole, żę będzie 
je wyzyskiwał i trzymał w  pewnej ekonomicz­
nej niewoli. Obawy te są słuszne: sposób jednak, 
zastosowany we Francyi, pbawy te usuwa, a 
nawet przeciwnie, zmusza kaDitał, by pracował 
nie na szkodę, ale dla dobra ogólnego. Rząd 
zatrzymuje dla siebie większość udziałów, a 
temssmem decydujący wpływ, mniejszość w ła­
sności odaaje bankom. Banki pożyczają rządo­
wi fundusze na pokrycie części, należnej dla, 
rządu, które z dochodów przedsiębiorstwa a- 
mortyzują się w przeciągu np. 25 lat.

Dr MICHAŁ K O Z ŁO W S k "
powrócił i ordynuje w chorobach skóry, wenerycznych 

i syfilitycznych, od 10 ~i2 i 3—5 102 i
Kraków, Sławkowska 18, 8 p, |

„ S a l o l i  S i t u k Ł 44
u h  S x r  ta ln s  N r . 4 9 .

(naprzeciw teatru nre;sj^*)go).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi­
strzów, polskich i zagi anicznych, po cenach umiar­
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za­

prowadza dyrekeya również

S P R Z E D A Ż  N A  S P Ł A T Y .
Telefon 2020. 132

przystojnych, na sta- 
, nowiskach pragną po*liLUUl[ _ ,  x

znać 2 młode panny do lat 20 w celu matrymo­
nialnym. U jednej wymagany posag 10— 20.000 K 
i wypraw aj druga nawet bez majątku. N.eanonimowe 
i poważne zgłoszenia z fotografią, za której zwrot 
zaręcza się, pod „Sympatyczni" do Biura ogłoszeń 
i reklam „Lot", Kraków, ul. Ftoryąńska 25. 18?
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Kraków, ul. Karmelicka 14, I piętro.

Pr*es Gminę cnfcv:tamponowana

SZKOŁA DRAMATYCZNA
K. G A B R Y E L S K IE C O

rozpoczyna n o w y  k u r s  dnia 1 go idtego b. r
Wpisy codziennie od 11—1 i od 4—6 w kancelaryi 

ul. św. A nny 2. m

Używajcie tyiko polskich wyrobów toaletowych

= = = = =  „ D E R M A "  S i.
Krem  I p u d e r do twarzy — p u d e r d ii dzieci __
Shantpon ci o  w łosów  — m.clia toafetowe — 
perli o j  proszek toaletowy, odtłuszczający a la 
„DOSTAŁ". Niezrównane w swej dobroci, sForźąuzone 
i nr. ^odstawach naukowych, wyrobu • •

LABORAT. CHEM. -  KOiM ET. „DERMA*'
(Sł. studnicki i

k r a k ó w , u .jc a  podzam cze  i .  22 ,
Na składzie w aptekach, drogeryacli i perfum eryaeh.

SATYR* * ITjaflflNIK SATYRY CZ- 
NQ-HUMORYSTYCZNY

wychodzi Yi Krakowie pod redakcyą W A C Ł A W A  
GRABIANSKIEGO. W  każdym numerze znajdu­
ją  się: Ferdek-soc. alik, Pan Walenty, Pierre 
Grzebala-Pisi.ieekl, Listy Stańczyka uo Satyra, 
Abrum Sfinkełes, Icek i Jojne, Z teki mizan­

tropa i  wiele innych.
Prenumerata w Krakowie i na prowincyi wraz z prze­
syłką pocztową wynosi: kwartalnie K 16* - półrocznie 
K. oż , rocznie K 64*—. Cena pojedyń. numeru K. 1*20

C h ffcp ca
na posyłki i do pomocy woźnemu, umiejącego czytać 
i pisać, znającego dobrze Kranów, poszukuje od i  lu­
tego 1919 Towarzystwo £Eś*£QE. Zgłaszać się należy do 
biura ut. Jagiellońska 5. i. p., od 9— 12 przed południem. 68

Z a k o p a n e .

2 ouism 2 lufejo b. r. obajmujemy pod wlasiy zarzgil

Restauracyę i cukiernię
Hot&lkf! H©Ss.i

I J
197

morskie Oko“
ur Z a k o p a n e m ,

Równocześnie udało nam się pozyskać znanego 
zaszczytnie artystę skrzypka p. W iktora W al- 
O y A ik ie g o ,  który na czeie znakomitego zespołu 
codziennie "o  południu i wieczorem konceTtować 
będzie na dużej, d (Torze oświetlonej i ogrzanej we­
randzie.

tiufol za o p s łrza n y  m z in ite  i gorącu 
p rzekąsk i, p rze z  cziy  dzicA  czwarty.

Staraniom naJEem będzie pod każdym względem 
zadowolić P. T. Publiczncśe. a mając długoletnią pra­
k t y k ę  i doświadczenie w t j m  k ie ru n k u  yv pierwszo­
rzędnych firmach K ra jo w y c h ,  jakotei zagranicznych, 
mamy nadzieję, że podołamy naszemu zadań,u w zu­
pełności.

Licząc na względy i poparcie Szan. P. T. Publi­
czności, kąeńiiniy tję z wysokim szacunkiem

Stanisłsw Komż i f a  imłmu.
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-Nowoczesny Dyosienes
(Z  sa ty ry  fra n cu s k ie j).

Wilhelm, do Dyogenesa 
Chcąc podobnym być po trochu 
Wlazł pod koniec swego życia 
W  wypróżnioną beczkę z prochu.
r

Duma stary łotr ze łzami:
'„A jam śnił światową władzę:
ŹA jam myślał źe tym prochem 
'Kulę ziemską w puch rozsadzęl*

Rozwiał się dziś bezpowrotnie 
;ć) potędze sen uroczy —
'Prochu nawet nie mam tyle
Bym zasypał wrogom oczyt Kruk.

Jedn oroczn ym  K u rs ie  (handlow ym  

W . S K A L S K IE G O ,
p ro f. A k a d em ii K a n d to w a j.

WtpcCEHW się dnia 27 b. m. pod kierownictwem Dra A.
' Żabińskiego, proŁ Akademii Handlowej,

K u r s  p r i y s o t o w 3 w o y
/: (dla kobiet i mężczyzn)

4toegzaminu z b u c h a l t e r y i  k u p ie c k ie j ,  zdawanego 
w  Akademii Handlowej.

Wpisy' przyjmuje się codziennie w  godz. od 10—11 
^ , { _________________Rynek gł. 24 III. p. 135

iPierwsza polska pracownia obuwia
Spół. zarejestr. z ogr. porąką 136

Kraków, ul. Franciszkańska 4.
f t j r K m n j#  o b u w ia  ta li z  p o d e s zw a m i d rew n isn em i, ja k  i ze s k d ry  
* * n d a !y  o ra z  Ir e p y  ro b o tn ic z e . M a r ó w n ie t  p o d e s z w y  d rew n in n e  do  
jap rzedan iz . P r z y im u je  d o  n a p ra w y  o b u w ie  o  p od es zw a ch  d rew u lu n ych  
I  ak ó rzo n ych  z  w ła s n e g o  lub d o s ta rc z o n e g o  m a te rya łu . P ra co w n ia  
p o d le g a ją c  G a lie  K ra j. Zak ład , o d z ie ż y  (K ra k ó w , u l. I tu d z iw illo w a k a  S) 
p ra y im u je  na  k a r ik i A .  K. N. n a p ra w y  o b u w ia  po  cen ach  n ad er n isk ich .

Pracow n ia poszukuje czeladników  szew skich.

Kraków, ul. Szczepańska i. 7, «. p.

HS t r ó f
Mm teli Krsja i Szyna

w zo ro w o  u rzą d zo n a  
ukwallfikowane siły nauczycielskie. 
P cs;ef»ty do nabycia darmo w lokalu
Uczelni cd 20 bm. w gadzinach od 11— 1.

Z  D N IA .

Bezczelność i . , ,  toleraneya.
- Nasza polska toleraneya — pardon —  nasza kra­
kowska toleraneya (specyalny zupełnie rodzaj) za- , 
fitzyna przybierać zastraszający charakter zgnili- i 
* a y  moralnej. P row odyrów  ukraińskich band pu­
szczam y na wolność, przepraszając za ośmielenie 
aresztowania generała austryackiego na usługach 
tychże band będącego, gościmy w  najparadniejszym  
lokalu i staram y się, żeby mu przypadkiem  na m- 
juwem nie zbywało, wypadamy swym chlebern ze 
jszkodą naszych głodnych dzieci całą zgraję w iedeń­

skich darmozjadów. Lecz to jeszcze mało. Nasza to- 
ieraneya idzie znacznie dalej. Oto w kawiarni, po 
rodukcyach znienawidzonych „Deutschmeistrów" 

przyszła obecnie kolej na jakąś szwabską, salonową 
uuźyczkę, która swój typowo wiedeńsko-tingiowy 
. epertuar urozmaica w  najbezczelniejszy sposób 
śpiewaniem piosenek w  języku niem ieckim . Rzecz, 
która nie da się pomyśleć w żadaem innem społe­
czeństwie, na całym  niemal świecie, tu u nas w 
\rakowie, w  sercu Polski, jest nie tylko cierpiana, 
aic tylko tolerowana, lecz... w  dodatku oklaskiwana!

Ocknij się podwawelski grodzie i ty m ieczyku ka­
wiarniany, ogiupiany od szeregu lat tinglową pio­
senką z nad Sprewy i Dunaju. Czas zm yć doszczę­
tnie z domostw cuchnącą politurę czarno-żóltą, w y­
plenić z życia publicznego szwabskie chwasty w po­
staci bezczelnych niem ieckich g i- jk ów . Ty lko  od­
wagi, tylko trochę z? nam la s ą l Pow iedzieć sobie 
ostatecznie, choćby z. rozdarte-m sercem: „Żegnaj
mi „Puppchen, du mein Augenstern", żegnaj na 
w iek i!" __________________________   Rid0-

K I N E M  A l  O G R A F . '

W przedsionku Sztuki*
Bufet jednego 'z testrów. —  Osoby: Właściciel, 

jego żona i ich służąca Matóizia.
—  Ile zrobiłaś kanapek na dzisiaj? —  pyta 

gospodarz żony.
—  Pięćdziesiąt sztuk z kiełbasą siekaną.
—  Nie bądź głupia, dziś jest dramat 1 Publi­

czność dramatyczna jest f a j n a  i ona kiełbasy 
siekanej nie jada!... Ona jada kiełbasę kraja­
ną!... Ile jest tych kanapek?

—  Mówiłam  ci już, że 50!...
—  Po co pięćdziesiąt, na co pięćdziesiąt? 

Publiczności dramatycznej jest bardzo mało! 
Oni nie zjedzą twoje 50 kanapek z kiełbasą sie­
kaną!... Co innego operetka! Operetka zje 150 
siekanych!... Magdziu!... czy szklanki umyte?

—  Coby nie? Świecą się, niczem psu morda!... 
Gospodarz patrzy się na jedną z szklanek pod

światło.
—  N u ! to jest dosyć brudna morda!... zupeł­

nie jak  twojal Umyj jeszcze raz, a sama weź 
także czysty fartuch, żebyś m iała przy gościach 
czem nos wycierać!... W  palce to wolno, tylko 
na operetce!... Jak w  teatrze dramat, to i w  bu­
fecie musi być wszystko dramatyczne!

—  Ejl kiedy pan gospodarz tak mówi...
—  Ty słuchaj, co ja  mówię, a pysk trzymaj 

na skobel!
—  Ciężkie czasy, ciężkie czasy.- Jak. ten nasz 

dyrektor nie będzie grał co innogo, to ja będę 
ewentualnie zamknąć całą budę!

—  A  cóż się stanie ze mną nieszczęsną siero­
tą? —  ryknęła Magdzia od beczki piwa.

—  Mam zmartwienie, -co się z tobą stanie! —  
burknął gospodarz. —  Jaki repertoar, to iest 
dla mnie żaden interes!... Co oni graja,? „Gło­
ska sprawa", 15 piwa, 23 kanapki, 8 wódki!... 
żd*>y szlag taką sprawę trafił i Co oni grają?... 
„Laleczka z chińskiej porcelany"? 10 piwa, 8 
wódki, kanapki nie wiem czy dziesięć!... Lu ­
dziom chce się spać i każdy leci do domu, a nie 
do bul V i! Niech oni do Chin jadą ze swoją la­
leczką!... „Alzacya"?... Co jest? 6 piwa, 6 wódki, 
to ci interes!... —  urągał \vłaściciel bufetu.

—  Bo ty mój Maks nic nie masz odczucie do 
piękności w  sztuce!.,. —  zaprotestowała żona.—  
Ja bardzo lubię te smutne komedye z czuło­
ściami. Jak to ładnie mówi pan Kucharski: 
„Bądź ty moja kochanka, a ja będę twój wiel­
biciel!"...

—  Gdzie on tak mówi?
—  No, gdzie?... W  „Domku trzech dziewcząt"! 

Ty się znasz na pięknych sztukach —  za­
drwił bufeciarz. —  „Domek trzech dziewcząt", 
to jest smutna komedya z czułbściami?!... To 
jest opei-etka, i to bardzo dobra operetka!... 
8U piwo, 45 wódki, a kanapek 60!... Ale pan Ku­
charski tam nie działa, on jest wielki artyst, 
ale tylko do dramatu!... D la mnie każdy aktor 
przedstawia pozycyę w bufecie. Jak .gra Mino- 
wicz, to jest odbyt mocny na wódkę, bo się lu ­
dzie baw ią jak cholera! Pani Harasimowicz —  
to odchodzą cukierki lwowskie od pana Brand- 
staedter —  jak pan Lelewicz albo pani Kol- 
man, to z bufetu wszystko ^dzie. Ale, jak tam 
inna aktorka szpiwa —  to tylko woda so­
dowa z malinowym sokiem. Słowo mojego ho­
noru.

—  No! a jak panna Merlińska tańczy?
—  Tó wtedy cielęce nóżki!... Ha! ha! ha! —  

zaśmiał się z zadówolenicm. —  Dobry w  i t z ! 
Cielęce nóżki!...

—  Maks! ty się przy żonie nie wyrażaj tak, 
jakbyś był kawalerem!... —  zgromiła go gospo­
dyni —  to nawet wcale na ciebie nie pasuje!...

Tymczasem dzwonek elektryczny zasygnali­
zował koniec aktu. Publiczność nielicznie za- 
czę się zbierać w  bufecie.

-— A  szlag by trafił w  tą porcelanę! — zaklął 
gospodarz pod nosem, rzuciwszy nienawistne 
spojrzenie na wiszący przy drs<v*-.ch afisz, któ­
ry głosił: Bziś, dnia.... „Laleczka z saskiej por­
celany".

Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową

Chwila bieiaca.
Czwart.

2 3
j stycznia

Kalendarzyk.
Zaślubienie N. M. P.

Wschód słońca 7”28 

Zachód słońca 4T6  

Długość dnia 8'48

TEATR  m .  JUL. SŁOW ACKIEGO;
Czwartek: „Czaple pióro".

TEATR  P O W SZE C H N Y :
Czwartek: „Pod jazd  nieprzyjacielski".

Kandydaci koalicyjni na tron polski?
Sprawozdawca amsterdamskiego „A llgem een Han- 

delsblatt" przed kilkunastu dniam i m iał we Lw ow ie 
rozmowę z hr. Aleksandrem  Skarbkiem, który mię­
dzy innemi oświadczył, że przed kilka dniami zwró­
ciła się koalieya do rządu polskiego z zapytaniem, 
ezy Polska będzie królestwem, przyczem ,uczyniono 
alwzyę do kilka kandydatów na tron.

Polska odrzuciła jednakże wręcz ten plan, albo­
wiem  pragnie być czysto demokratyczną republiką.

Rówmocześnie donoszą dzienniki wiedeńskie, iż  
koalieya zwrócić się m iała do tymczasowego rządu 
polskiego z zapytaniem, czy rząd polski nie byłby 
skłonny utworzyć pod opieką koalicyi królestwa 
polskiego, z królem wyznaczonym przez koalicyą na 
czele, na co rząd polski miał odpowiedzieć odmo­
wnie.

Ol t a  Bistói iei! M  i t o  w M
„Robotnik" warszawski wywodzi, te według ści­

słego brzm ienia ordynacyi wyborczej, nie ma pra­
wa wyborczego, ponieważ nie m ieszka w żadnym 
obwodzie glosowania. Do 20-go stycznia p. Dmowski 
mógł wrócić do kraju i w  ten sposób pozyskać pra­
wo wyborcze. Ponieważ tego nie uczynił, w ięc nie 
może być wybrany.

Zamknięcie granicy czecko- 
slowacko-austryackiej.

(c) Poselstwo czeeho-słowackie zaw iadom iło po­
selstwo polskie w  W iedniu, że wskutek wydanych 
surowych zarządzeń przez rząd w  Pradze, nie będzie 
mogło w idym ować paszportów i przepustek obywa­
teli państwa polskiego w  dotychczasowej ilości, a 
to ze względu na zamierzone przez rząd czecho­
słowacki zamknięcie gran icy czesko-słuwacko-au- 

stryackiej. W obec tego paszporty wydawane- będą 
tylko w  najważniejszych, na szczególne uwzględnie­
nie zasługujących wypadkach. W  interesie obywa­
teli polskich jest zatem, aby wstrzym ywali się od 
podróży do Austryi bez bardzo ważnych powodów, 
w  przeciwnym  bowiem rasie mogłaby w  drodze po­
wrotnej spotkać ich ta ewentualność, że skutkiem 
odm ówienia im  w izy, byliby skazani na przymuso­
w y pobyt w  Austryi.

 o------

"  '13i i i  i i  n n
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(u) Jedno z pism angielskich wyraża obawy o 
szybkie dojście do skutku pokoju, przez cały świat 
upragnionego, gdyby kongres pokojowy uznał wszy­
stkie pretensye Czechów i zatw ierdził ich plany ano- 
ksyjne.

Zniszczony zamek Andrassego.
(u) Zamek byłego m inistra spraw zewnętrznych, 

Andrassego, uległ zniszczeniu, którego dokonał roz­
bestwiony tłum. Tłum, wpadłszy do zamku, znisz­
czył świetne, stroświeckie meble i drogocenne dy­
wany i gobeliny. U jednej z kobiet, która brała w 
rabunku udział, znaleziono ram y obrazu Van Dycka. 
Na pytan ie,-co z obrazem zrobiła, odrzekła, że by! 
tak stary i brudny, że rzneiła go do rzeki, w ra­
mach zaś umieściła lustro. Szkoda wedle obliczeń 
wynosi 8 m ilionów  koron.

Q! IH IflO M e w oosoptutL.
(u) Z Budapsztu nadeszły w iadomości o demon- 

siracyach, skierowanych przeciw żydom. Pa zebra­
niu, na którem omawiana kwestyę żydowską, część 
zebranych wtargnęła do kawiarń, inna do teatru na­
rodowego z groźuaml, wymierzonymi przeciw ży ­
dom.

Nikogo nis oszczędzać!
W  momoryaje, przedłożonym konfcrencyi poko­

jowej przez dziekana paryskiego wydziału prawni­
czego, znajduje się także list byłego cesarza W il­
helma, do zm arłego cesarza Franciszka Józefa, za­
w iera jący pomiędzy innemi następujący zwrot:

„Serce moje krwaw i się, ale muszę krw ią i ogniem 
wszystko zalać, mężczyzn i kobiety, dzieci i 'star­
ców wygubić, nikogo nic oszczędzać, gdyż ty lko w 
ten sposób można zwyrodniały naród francuski zwy 
ciężyć.' Gdybyśmy m ieli na oku stanowisko huma­
nitarne, w ojna trwałaby lata".

— — o-------
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vm nW mMw ilosi miliardy.
,,'Jiornale d 'Ita li?P  donosi, że rząa republiki nie- 

m iecko-austryackicj w Wiedniu zgodzi! się na zwrot 
2 miliardów korcu, które w czasie ewakuacyi Trv- 
estu przeniesione zostały z banków tamtejszy en do 
Wiednia.

 o------
?JINISTREB W Y Z N A Ń  I  O Ś W IA TY  mianowany 

został wczoraj proi. Lukasiewicz, szef sekcyi szkol­
nictwa wyższego w m iiiisteryum wyznań re lig ij­
ny cii i oświaty. P. Lukasiewicz byl profesorem lo- 
gik i na uniwersytecie lwowskim, a następnie po 
wołany zestal na katedrę w niwepsytecie warszaw­
skim. Objąwszy wkrótce potem stanowisko szefa 
sokryi szkół wy,'szych w m inisterstw ie oświaty, 
przestawał ao tej pory na tern stanowisku.

f i )  FOBóR DO »VC_;SKA. Na mucach miasta roz­
lepiono ogłoszenia, v zywaiące popisowych, urodzo- 
nycłi w latacłi 1899, 18118, ]S97 i 1890, zamieszkałych 
w  Krakow ie, do sum ienia się w dniach od 20 sty­
cznia do 5 lutego przed komisyę. poborowy w lokalu 
przy ul. Podzamcze 30. Niestawienie się w terminie 
przed kon.,syą poJiorowę będzie surowo karane 

(c) M IS * a  „CZERW ONEGO K R ZYŻA ", w towa­
rzystw ie dwóch Amerykanów pojechała wczoraj 

wieczorem o gudz. 10 min. 10 ze Lwowa do Krakowa.
(c) BOZKŁAG  GŁOSOW ANIA . Na mieście ukaza­

ły się wczoraj plakaty, ogłaszające. gdzie i jacy 
wyborcy mają skłaua swe glosy we wseyskRdch 
dzielnicach Krakowa.

( i )  O CUKIER Ii L A  K ŁA K O W A . Inż. Kucharski 
w yjechał z ramienia P. K. L. do W arszawy i Po­
znania, celem zrealizowali.a umów o cukier dla Ga- 
licyi. Może wreszcie otrzym am y prawdziwy cukier, 
a nie suregnt dla koni.

(ej W Y R O K I N A  L IC H W IA R Z Y , sąd krajowy kar­
ny w  kranów ie skazał w dniu lii stycznia b r . : za 
m agazynowanie mielonych I u s c k  kakaowych, celem 
podbicia ceny, Abrahama Mouderera na miesiąc 
ścisłego aresztu, obostrzonego 2 twardemi lożami, 
Samuela Sandberga na trzy miesiące ścisłego are­
sztu i G000 koron kary pieniężnej, ewentualnie w 
razie nieściągalności na dalsze GO dni aresztu. Taką 
sarną karę otrzymał Lejzor Sandberg. Za handel 
łańcuszkowy nńeiouemi łuskrm i kakaowemi ska­
zał ten sam sąd kupca z Krakowa. Scholema B litza 
na 6 tygodni ścisłego aresztu i 10.000 koron kary,, 
z zamianą w razie nieściągalności na 100 dni are­
sztu i Maryi, Muollerową z Dąarowy na miesiąc a- 
resziu i 2 miesiące kary z ewentualną zamianą na 
40 dni aresztu. Zajęte łuski kakaowe w  ilości 1403 
i  pół kg. skonfiskowano.

i4) Z LĄ LU  LOKALNEGO. W yrok iem  sądu obwo­
dowego w W adowicach, jako sądu doraźnego, ska­
zany został 25-letni Karol Jamroz, robotnik, za zbro­
dnię rabunku, popełnioną na osobie robotnika fa ­
brycznego P iotra W ójcika z W iśniowy, na karę 
śm ierci przez rozsrzelariie. W yrok wykonano w trzy 
godziny >o ogłoszeniu na podwórzu sąau onwoco- 

■ w tgo  w W adowicach;
z  TE ATR U  POW SZECHNEGO. Dziś ciesząca się 

stale niezm iernem powodżeniem farsa Zalewskiego 
p. t. „Podjazd n ieprzyjacielsk i"; jutro powtórzenie 
operetki francuskiej „Czuła struna", w sobotę zaś 
i w niedzieię dw-a. przeznaczone dla dziatwy, przed­
stawienia popołudniowe, m ianowicie pełna poszył 
i wdzięku „Laleczka z saskiej porcelany*

(r) P. K A Z IM IE R A  R YC H TE R óW w A , której do­
tychczasowe produkeye wokalno, zyskały sebde na- 
icży ią  ocenę i uznanie, wystąpił# w ubiegłą niedzie­
lę w „Sokole" na „Popołudniu dla dzieci", czyn iąc  
tym razem daninę ze Swego m em u na rzecz na­
szych milusińskich Zeszło się ich, rzecz jasna, bai- 
dzo dużo i z zajęciem  słuchało ciekawych bajeczek, 
bardzo iadiiie oddanych przez wykonawczynię. — 
Szczególnie podobała się bajka Andersena „D ziew ­
czynka z zapałkam i", w  której p. Ryclitorówna u- 
ka taa w pełni liryczne zalety swego talentu, oraz 
oajKa Makuszyńskiego „O szewczyku Kopytko i 
kaczorze kruku", „ryskająea dowcipem j humorem.

KONCERT „TR1G“ (L)senbergor. iio iliscliiia. Wal- 
■ter) nie odbędzie się. Pieniądze za bilety zwraca 
księgarnia Eberta. ul. Sławkowska, hotel Saski. —  
do 31 stycznia b. r. włącznie.

ZE B R AŃ  n O B I W ATH LSK IE . W e czwartek dnia 
‘23 stycznia 1919 odbędzie się w sala „Sokola" o godz. 
8 ” • ieczór zebranio obywatelskie, zwołane przez or- 
ganizacyę narodową, na którem ks. Stan. leiek. ka­
pelan arm ii gen. Hallera, wygłosi odczyt o Pola­
kach w Ameryce w czasie wojny. Zarówno ze wzglę­
du na osobę prelegenta, jak i na temat jego odczyju. 
j o  którym odbędzie się dyskusya, spodziewany jesi 
liczny napływ uczestników

W IE L K I ’ OKUP PO ŻYC ZK I POLSKIEJ. M czo 
raj w urzędzie pożyczek państwowych zaku nono 
miską p in e zk ę  państwową Za, sumę 1.200.0011 ru­

bli i 2G2.009 marek.
ŻYD Z I A  PO LSK A  PO ŻYC ZK A  PA Ń S TW O W A . 

Okrężną drogą przez „Tem ps" z 11 b. m., podając, 
że z Zurychu telegrafu ją ao Agencyi bałkańskiej, 
dochodzi nat następująca wiadomość:

Donoszą z YYarszcwy, Ze generał Piłsudski zwołał 
w tych dniach wybitnych członków gm iny żydow­
skiej w warszaw ie j przedstawicieli głównych 
pism żydowskich w Polsce i prosił ich. aby rozw i­
nęli ży.vą propagandę za pożyczką oolską. Ż\dzi 
przyrzekli generałowi pełne współdziałanie, celem 
utrwalenia nowej Polski i prosili go, aby jak naj- 
skutecznie; zwalczał ruch antyżydowski, podżega­
ny, jak oświadczyli, przez reakeyonistów i germa 
nofilów. Generał Piłsudski powiadomił ich o zarzą­
dzeniach już poczynionych dla powstrzymania po­
gromów.

Z  R A B Y  B IU R A  KONGRESOWEGO. Dnia 21 sty- 
czn.a odbyło się posiedzenie Rady biura kongreso­
wego w p; lecu Kronenburga w W arszawie, przy u- 
dziale kilkudziesięciu osób, pod przewodn. mar­
szałka Rady Sta .u, Fr. Pułaskiego. Po sprawozda­
niu pp. Bujaka. Buzka, Fiedorowicza. Małeckiego i 
hr. Skarżyńskiego, ktoT-e objęlybogaty dorobek pra­
cy w zakresie im przydzielony, który został już prze­
siany do Paryża, udzielał wyjaśnień członek Kom i­
tetu paryskiego, prof. Stanisław Grabski.

PO ŚW IĘCEN IE  TW IE R D Z ,* ZEGRZE. W czoraj 
odnyio się poświęcenie tw ierdzy Zegrze, którego do­
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konał arcybisKup Rakowski, w  opecności przedsta­
w icieli wojskowości, prasy i zaproszonych gośc i 
Dokonano symbolicznego poświęcenia jednego z 
fortów, który nazwano mianem „Fortu Ordona". Po 
uroczystości odbyło się w  kasynie oficerskiem  przy­
jęcie.

K A W IA R N IA  T E A T R A L N A  z powoda onegdaj- 
szych zajść, została z polecenia policyti zamknięta.

(c) AR E SZTO W A N IE  PODEJRZANEGO IN D Y W I­
DUUM. W  tych dniach przytrzym ała polieya nie­
jakiego Karola Czecha, lat 28. zwanego Katarzynek 
na Śląsku, który w  Opawie w  grudniu zesziego ro­
ku skradł na szkodę państwa polskiego z magazy­
nów wojskowych trzy ułańskie kożuchy, oraz inne 
części umundurowania. Czech zbiegł. Dopiero one- 
gdai udało się policyi aresztować go na bruku kra­
kowskim. Przy  aresztowanym  znaleziono przepu­
stkę, wystawioną przez władze ukraińskie na jazdę 
do Opawy.

(c) A R E SZTO W A N IE  K IESZONKOW CA. Aresz­
towano Henryka Hernę, k ióry w  nociągu osobowym 
skradł pewnemu pasażerowi portfel z kwotą 1500 
koron.

(c) UJĘCIE SZAJK I BAND YTÓ W . Po lieya  aro 
ezitownła 18-ietnicgo Franciszko, Grabowskiego i 
dwóch braci Nalepów, W ojciecha , Józefa, znanych 
opryszków, z których jeden zbiegł. Ci trzej bandy­
ci tw orzyli szajkę, która system avczn ie ok-adala 
v,ozy kolejowe. I tak ukradli on, kilkanaście beczek 
nafty, kilka maszyn do szycia, około sto puszek śle­
dzi. św inię żywą i L p. Szkoda, wyrządzona przez 
nich, wynosi kilkadziesiąt tysięcy. Nadto areszto­
wane paserów: Joela Blodera i Henryka Szpirę, któ­
rzy nabywali od nich za bezcen rzeczy, pochodzące 
z kradaieży. Podczas rew izyi, pi-zeprowadzonej u 
nich, udało się większą część rzeczy odebrać.

U Ł A S K A W IE N IE  TbORTERCY. Rada stanu au- 
srryacaa ułaskawiła Emmo Dawida, saaz? ,egc w y­
rokiem sądu przysięgłych za zurodnię podniecę] a 
do zamordowania Julii Earl. towa, zyszki bar. Bi- 
vante, na karę śmierci przez powieszenie, zamie­
nia iąc mu tę karę na dożywotnie w ięzienie.

ż iu E S iŁ N iE  i ELEROW  i  IY T U L O W  V T ĄU- 
STR YI. Rząd austryacko-niemiecki przygotował już 
przedłożenie ustawy w  sprawie zniesienia tytułu 
szlacheckiego oraz orderów. Dotyczący projekt u- 
stawy ma być przeałozony zgromadzenie narodowe-) 
mu jeszcze w bieżącym tygoaniu. W edle postano­
w ienia projektu zniesienie nastąpi o tyle, ze w sto­
sunku urzędowym z władzam i nie _>ędzie wolno u- 
żywać tytułów  sz.aclieckich, natomiast będzie ich 
woino używać w życiu prywatnem. Dalei zawiera 
projekt postanowienia, że w przyszłość! nie będzie 
się już nadawało stanu szlacheckiego ani orderów.

(u, N Ę D ZA  P R Y W A T N Y C H  DOCENTÓW. V ty-h  
dniach wnieśli prywatni docenci wiedeńscy tech­
niki. w  liczbie 48. m em aya l ao państwowego orzę- 
du wyznań i oświaty, P” zetiuia\\ łając rozpw :l iv e  
swoje położenie, które zmusza ich, celem zdobycia 
środków ao życia, oddawać .się zajęciom, nie m ają­
cym z nauką nic wspómego.

TR Z Y  JOWE O PERY PUCCINIEGO. Puccini 
skomponował trzy nowe opery, których prem iera 
odbyła się l i  b. m. w  rzymskim teatrze Constanzi. 
Są to jednoaktówki p. t. .,11 tabarro", „Suor An­
gelice ‘ i „G ianni Schicchi". K ry iy ; - ła się z
uznaniem o nowem dzieje m is tita  wapótczowioj w ło­
skiej opery, a publiczność przyjęła je  z entuzyaz- 
mem. Król włoski, obecny z rodziną na premierze, 
przyjął Pucciniego w swe) loży.

— o -— -

C7YJĘ AUTO M O BILE? Otrzymujemy następują­
ce pismo:

Odnośnie do notatki, jaka pojaw iła  się w  „Gońcu 
Krak.”  z dnia IG b. m. pud tyt. „Czyje auton ouile"? 
— i notatki z dnia 17 b. m. zatytułowanej „Jeszcze 
w  sprawie zapomnianych autom obili" —  zechce 
Szanowna Redakcya na podstawie par 19 u. p. za- 
mieścić następujące sprostowani.*:

Nieprawdą jsst, ażeby żadna z w iadz krajowych 
nie zajęia się dotychczas samochodami i oddziałem 
samochodowym byłogo c. k. namiestnictwa K. U. O. 
Natomiast prawdą jest, że oddział Sumocbodówy 
byłego K. U. O. podlega W ydzia łow i robot publicz­
nych P. X  L. Nieprawdą jest, ażeby sam ochidy 
na placu Biskupim pozostawały bez żadnej kon­
troli, natomiast prawdą jest, że samochody te, bę­
dące w stanie barczo złym, przesiane zostały przez 
ekspozyturę byłego c. k. namiestnictwa K. U. O. 
do Krakowa do warsotatów samochodowych do na­
prawy i że wozy te pod kontrolą i w  ew idencyi Od­
działu samochodowego K. U. O, pozostają.

N ieprawdą jest, jakoby 5 takich samochodów zo­
stało sprzedanych uO Czech, natomiast prawdą jesi, 
ze żad n  samochód byłego c. k. iiam iestnictwa K. 
U. O. do Czech nie został sprzedany. —  Nieprawdą 
jest, jakoby P. K. L. zarządziła zajęcie tych automo­
bili. natomiast pvawdą jest, że W ydzia ł robot pu­
blicznych P. K. L, zarządzi! s , -entarza
i że bom isya szkontrującs żadnych braków nie zna­
lazła.

N ieprawdą jest, że części z wozów na placu B i­
skupim zostały rozkradzione i ż «  rozkrad zicme zo­
stały zapasy z garażów, natomiast prawdą jest, 2e 
włamano się 14 grudnia do prywatnego magazynu 
właściciele garażu na placu Biskupim, gdzie skra­
dziono k ilka świec i dwa m agrety. na czer. jednak 
inwentarz magazynu K„ U. O, w  zupełności nie u- 
cierpiał.

N ieprawdą jest, jakoby byli ludzie, k tó izy  dzisiaj 
fabryki sobie budują ?,a pieniądze, których aosta ’- 
czyły zapomaiano automobile, natomiast prawdą 
jesi, że jest dużo łajdaków na święcie, którym i w ła­
dze w rzeczywistości iak najspieszniej powinny się 
zając. K ierownik Oddziału samochodo­
wego kraj. Urzędu Odbudowy: Feliks Sobolewski.

— o—

Zamieszczając lo jrln io powyższe sprostowanie, 
nadmieniamy, że uczynimy wszystko, có będzie w  
naszej mocy, aby sprawę należycie wyjaśnić.

H3—=r
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„W szponach orła"
film. który daje „Uciecha" w bieżącym tygodniu, 
jest wymownym dowodem, ze ten teatr świetlny 
kroczy jak zawsze na czele kin krakowskich. —  
Jestto arcydzieło światowej włoskiej fabryki CL 
NES w Rzymie, a pozyskanie go stanowi formal­
ną zasługę wobec publiczności.

Wszelkie oczekiwania są tu o wiele prześcignię­
te przez rzeczywistość. JACIi i KOKO, dwie istoi- 
aie cudowne małpy dokonywują cudów, jakie ws  
śnie nikomu nie przyjdą do głowy.

Wczoraj, w pierwszym dnin produkcyi, cala 
.UCIECHY* drżah od wybuchów szalonej weso­
łości. Punkt kulminacyjny stanowi uratowanier 
przez JACKA dziecka, które orzeł porwał i uniósł 
na niebotyczną skałę.

Sir. &
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Droga »a  krakowski targ.
Od dłuższego już czasu krakowski targ na rynku przed­

stawia staie jednakowy smutny widos. Niema na nim 
nic, albo prawie mc.

Włościanie pos umówili sobie widocznie nie dowozie 
produktów wiejskich i postanowienia solidarnie dotrzy­
mują.

Na iraku .nie uświęci jajka, masła, sera. Wszystko 
pt<£d dojazdem na rynek znika w czeluściach sklepików 
albo kawiarń w których nie krępu.ą się maksyma Inemi 
cenami, iub u niektórych uprzywilejowarych konsumen­
tów, któr-y za skromną cenę iG koron z dodatkiem pa­
czki tytoniu, paczki cykoryi, zapałek oraz bucików mb» 
sukienki dla dziecka dostawczyni raz na tydzień zeaoa* 
traktowali sobie uwa litry mleka.

Ale i konsumenci nie są w ciemię bici. Wiedzą oni, 
„którędy droga- i — czatują na kochanych producentów 
już rn rouaikach i wzdłuz całej drogi prowadzącej od ro­
gatek do miasta.

Rankami w dnie targowe np. na Zwierzyńcu możno 
obserwować stojące wzdłuż ulicy grupki po kilkunastu 
ludzi, z dzbanoszKami i blas ■aakupii.

C.ekają oni na wozy włościańskie, wiozące mleko. Ale 
właściciele tycu wozów nie zwracają wcale uwagi m> cze­
kające grupy Wiozą oni zamówione już mleko dla skle­
pików i krwiarń, a widząc giozące „niebezpieczeństwo* 
ze strony drobnych konsumentów, woźnica łacina nonie, 
aby ich minąć.

Daremnie .^olhyaut, współdziałający z publiczności)^ 
daje mu znaki iby f  S zatrzymał. Bywają wypadki, żt> 
polieyant usiłuje wóz zatrzymać, a chłop tembardziej po­
gania konie. To za- zynaj? Kłusować, pokeyauł, tr/ymaiąc 
się kłonicy, galopuje przy wozie, a za wozem, w odło­
gi. ści Kilkunastu no kilkudziesięciu kroków, biegnie ró­
wnież w* pogoni z naczyniami w ręku rozciąguięty ogon 
zaciekłycn pożądaczy luiena.

Narestcie wóz, mimo wszelkie przeszkody i opór kxnio-i 
tka zatrzymany.

Nastęifjje podział „łupu*.
Jhłop lub chłopka wśród przekleństw od wiązuje i oa 

tyk. wyciągnięte a pod u.irywaj icej je słotny Kaszanki 
ze śmietanką. Ludzie z naczvńkam: cisną się dokoła wo­
zu i w asystencyi pclicynuta zwykle i jakiejś członkini 
komitetu dla zwalczania lichwy targowej, odmierza się 
kczdemu po litrze lub pól litra; ptaci się cenę maksy­
malną 3 korony za litr, co jest właśnie dla sprzedawcy' 
najgorszym kamieniem obrazy.

Temu wszystkiemu z oiogu swojego sklepiku, zgrzytając1 
zębaui;ęr-.yglą Ja skiepi.tarka.ala której mleko by ło przezna­
czone. Nareszcie wszystko mie.10 r..zmierzone, luuzie się 
rozenodzą, koni-dya skończona. Policyant puszcza kmio­
tka spokojnie w dalszą podróż handlową. Kcuotek nie 
straci: ma on jeszcze głęboko ukryte pud słuiną 1- lka- 
naście serów i kilka osełek masła na których z irobi ra­
dne pienłąuze. Ale szkoda mu i tych kilkudziesięciu ko­
ron, któi* .strach", nie wziąwszy po 5 koron za litr 
mieka. Więc jedzie ze wściekłości., w seren, klnąc na 
„psiakrewskio * nowe porządki w Krakowie i na „crare- 
chów-, „dziaGÓw* miepkicli.

Drog_ na krakowski targ nie zai/sze jest różami usłana 
dla wiejskiego paskarza; czasem, dzięki przeklętej tary­
fie, musi ia  nim sprzedać coś naprawdę ,krakov akim 
targiem" — za jolowę ceny. (rJ.)

Jeńcy Polacy we FrancyL
Kraków, 11 stycznia. —  Sirutny los jeńców  

wojennych stara się kulturalna Francya o ile 
możnoćci znośnym uczynić. Szczegulna sirm- 
patye otacza zwłaszcza juńeów-Poiaucw, którzy 
roz'okov,’ani w  licznych obozach koncentrują, 
swe życie umysłowe i towarzyskie w głównym  
obozie w Le Puy („Paradis‘‘j. lam  też otwar­
ty został w  gruuniu ub. roku staraniem „Opie­
ki moralnej i meteryalnej nad żołnierzem i jeu- 
cem sekcyi Nai. Komitetu Poiskiesfo w Paryżu", 
a przy pomocy Bratniej Pomocy jeńców i miej­
scowych pań francuskich Dom kołnierza Pol­
skiego.

W  uroczystem otwarciu wzięło udział iczne 
grono gotci francuskich z prezydentowa Faure, 
oraz piodukował się szereg wybitnych artystów  
pary skich.

Rocznice powstania listopadowego świecił o- 
bóz jeńców dwoma uroczystymi Wieczorami, 
na których popisywała się doskonała orkiestra 
i chór jeńców oraz zespół amatorów scenicz­
nych.

W  święta Bożego Narodzonit wystawił1 feńoy«. 
Polacy „Betieein Polskie" Rydla, która musieli 
z powodu napływu gości francuskich, powta­
rzać  parokrotnie. Pomysłowa reżyserya wpro­
wadziła do szopk i w trzecik akcie Piłsudczyka 
i żołnierza, armii polskiej we Francyi, który 
swem przemówieniem po francu&ku zyskał <*•
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gó ln y  pok lask  rozen tpzyarcm ow anych  F rancu - Po  w szys tk ich  obozach  jeń ców  P o la k ó w  zor- 
zów . ■ I gan izow an e  b y ły  liczne gniazda „Sokolów-jeń-

P o za tem  Obóz jo ń có w -P o la k ó w  w Le P u y  w y- eów«. Z w i t e k  te r  zosta ł obron ie , w  porozu- 
dajc, doskonale r fiS agow aaa  srazetę „J en iec  Po- m ien iu  z gen  H a lle rem , ro zw ią za n y , a członko- 
lak , k tó ra  n ie ty lk o  je s t odb lask iem  życ ia  jeń- w i j wstępują w  szeregi wojska polskiego we 
ców na obczyźn ie, lecs  da je  b iedn ym  tuła czort) Francy!, k tó re  m a .ich  po d łu g ich  la tach  n iew o li 
ca łok szta łt ży c ia  po lityczn ego  i spo łecznego  O j- {  w p row a d z ić  w  p ro g i sko ła tan e j i tak po trzebu - 
czyzny. ' ję c e j ich pom ocy  OjJfeyzny.
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Przywrócenie monarchii w  Portugalii
Madryt. ' 'P A T ) A gen cya  H a va sa  donosi, że J 

rz^.cś o trzym a ł o cl gu bern a to ra  z P on tew ed ra  | 
sp ra trozdan ie , cp iow a jące , że ruch mozsarchicz- j 
ny w  pólcacusj Portugalii zwyciężył. W  m ie j- I 
scow ośc i P o rto  u tw o rzy ł s ię rząd, na cze le  k ió - j 
regó  stanął C onceiro. .M inistrem  w o jn y  w  len i 
gab in ec ie  je.-.t d o tych czasow y  p rezyd en t m in i­
s trów  rządu  lizboń sk iego , B arbosa. Połączenie 
telegraficzne i telefoniczne między Lizboną a 
Partą przerwane. Lizbona przyłączyła się do

Oiiizaeiie Mamłoi!®®!
$nez wojsfóa polskie.

Warszawa (P. A. T Ą  kom unikat sztabu general­
nego wojsk polskich z dnia i12 stycznia:

Grupa gan. Romera: Pod naporem przeważają-
eycn nieprzyjacielskich sił oddziały nasze opuściły 
przejściowo Włodzimierz Wołyński! Na wschód od 
Uhnowa i M ichalówki oddziały nasze wyparły nie­
przyjaciela, zabrawszy do niewoli 100 jeńców, Z ka­
rabiny maszynowe oraz matęryał wojenny. Ntax 
n ieprzyjacielski na północ od Uhnowa został od­
party- z wielkiemi dla niegu stratami.

Grupa geu. Rozwadowskiego: Pód Lwowom  poiy- 
ezki patroli i tiaba działalność artyleryi. \V okolicy' 
Chyro wa potyczki z oddziałam i ukrairisKiml.

S& ef s s ia b u  g e n e r a ln e g o : S Z E P T Y C K I ,

F M  W W .
Paryż. (P A T )  Agencya Havasa ogłasza nastę­

pującą. notę urzędową: Prezydent W ilson i mi­
nistrowie spraw zagraniczny ch państw koahcyi 
oraz państw, związanych sojuszem, obradowali 
we wtorek przed południem i popołudniu przy 
współudziale przedstawicieli japońskich. Obra­
dy toczyły się w  gmachu ministerstwa spraw  
Zagranicznych. Przed południem poseł uański 
w  Petersburgu Scayenias, zda] szczegółowe spra 
wozdenie o sytaacyi w  rozmaitych stronach Bo­

ruchu- Były król Manuel został w Porto i Lizbo­
nie obwołany monarchą.

M adryt. (R A T ) H avas  donosi: D epesza  n ad e ­
szła z P o rto , c p ^ w a , że w c zo ra j w ieczo rom  przy 
u dzia le  w o jsk a  obwołano na ratuszu monarchię 
ped panowaniem byłego króla. W  m ie js co w o ­
ściach  W a le n c ia  i D om in lio  p rzysz ło  do za jść, 
p on iąM ,ż  tam te js i k om endanci n ie ch c ie li usu- 
nąm  rępu b iikań sk ich  ch o rągw i. Z d a je  się. że 
ruch ob ją ł także L izbon ę .

syi. Popołudniu obradowano nad ią samą spra­
wą. D ysku sya  zn aczn ie  pos tąp iła  naprzód . Jest 
n ad z ie ja , że rip. ś rodow em  p rzedpo ł u dn iow em  
pos ied zen iu  będzie  można, p rzys tą p ić  do s fo r­
m ow an ia  w n io sk ów  koń cow ych . R ozp oczę ła  się 
też dysku sya  -nad m etodę p roc  k o n fc ren cy i p o ­
k o jo w e j.

Kepenlk̂ aa w Warszawie.
W arszawa, (PAT) Wczoraj dokonano śmiałe­

go napada na mieszknie niej kiego Koilickiego, 
cukierirka za Żelazną Bramą. W  czasie nieo­
becności Kotlickiego i jego rodziny przybyli do 
mieszkania stróż tego domu oraz cztery osoby 
w mundurach oficerskich, dwaj żołnierze i a- 
gent, zas drugi agent stanął na straży przed 
domem. Rzekomi oficerzy okazali papier urzę­
dowy z pieczęcią polskiej Komendy Wojskowej 
i oświadczyli, że przyszli służbowo, celem do­
konania rewizyi w  poszukiwaniu za gotówką, 
którą jakoby p. Kotlicki otrzymuje z Ro3yi aa  
agitacyc bolszewicką. Rewidujący zabrali 3000 
rubli srebrem, 1500 marek i vuui fubli w ban­
knotach. Nadto biżnteryę złotą wartości około 
70 tysięcy marek. Cały łup zapakowali do tor­
by skórzanej p. Kotlickiego, poezem napisali 
kwit na wszystkie zabrane przedmioty i gotów­
kę i polecili zgłosić się nazajutrz na zamek 
królewski po odbiór zabranych rzeczy. P. Kotli­
cki przybył nazajutrz na Zamek, gdzie się do­

wiedział, że podobnego zarządzenia nie wydano. 
Rozkaz rewizyi i pieczęć była' sfałszowana. 
W  kilka godzin później ujęto banCytww przy 
wymianie pieniędzy.

Berlin (B. K.). Jak donoszą berlińskie dzienniki, 
zabrano w  Poznaniu bez żadnego powodu 7 Niem­
ców jako zakładników, odprowadzono icn do głów ­
nego fortu w Doznaniu, gdzie ich maltretowano i 
rozstrzelano (?).

Odnośnie do tego wypadku pisze „Lokalanzeigor : 
M iędzy ym i, —  w tak haniebny sposób przez P o ­
laków' zamordowanym, siedmiu Niemcami, —  zna j­
dował się były poseł do sejmu von llatza-R&dlcr, 
starzec 70-letni. Przyarosztowano go bez żadnego 
powodu, a gdy sześciu niemieckich żołnierzy ze sta.- 
eyi lotniczej przybiegło mu na pomoc, zostali, ■— 
tak samo jak on — przez Polaków rozstrzelani. Ich 

j zwłoki zmasakrowano i rzucono do jamy, -- skąd 
je wydostano, —  gdy sprawa stała się. głośną i prze- 

j niesiono do lazaretu fortecznego. Lekarze,onaukcy, • 
ni oświadczyli, że jeszcze nigdy przedtem nie przed­
stawił się ich oczom widok podobnie zmasakrowa­
nych zwłok. Tnform acye te, najwidoczniej tenden­
cy jn ie j podane przez polakożerczy „Lokalanzeiger", 
zamieszczamy, oczekując w iarygodnych wyjaśnień 
Poznańskiej Rady ludowej — przyp. Red.).

Berlin (B. K.\ Rząd pruski wystosował do naj­
wyższej polskiej Rady ludowej w Poznaniu te le ­
gram następującej treści:

(łeueralna komenda w  Frankfurcie nad Odrą prze­
kazała nam telegram  poM ci»j Rady ludowej w spra­
wie, zakładników' i polityk i Wpresyi. Odpieramy za­
rzut nieludzkiego obchodzenia się naszych organów, 
jako nieuzasadniony (naturalnie Niemcy, zawsze 
niew inni! —  przyp. R e d ) i podnosimy na podsta­
w ie w iarygodnych ( ?) i istotnych materyałów, o- 
skarżenie przeciwko poiskun organom, nie tylko z 
powodu nieludzkiego obchodzenia się i przeciwnego 
prawu brania zakładników, ale ponadto z powodu 
popełnienia wielokrotnych, najokrutniejszych m or­
derstw (bezczelno kramstwo! —  przyp. Rod.) — w 
szczególności zabicia byłego posła do sejmu i w ła ­
ściciela dóbr Ratza-Radlera i 6 innych właściciel: 
dóbr, w głównym  forcie w Poznaniu. Wszystkich 

współwinnych bezprawnego zabierania zakładni­
ków czynim y odpowiedzialnym i majątkiem i oso­
biście (?). W  oczekiwaniu jednakowego posianiem;' 
w tej sprawie, nakazaliśmy naszym organom, aby 
nam przedłożyły wykaz wszystkich osól:, dotąd °- 
znaczonych jako zakładników Jesteśmy gotowi ro­
kowań w  sprawie wzajemnego uwolnienia zakła­
dników. Oczekujemy zestawienia osób, oznaczonych 
przez państwo polskie jako zakładników. Podpisa­
no: Hirsch.

MILION
KORON

wynosi Główna wirsrana

w Lotem klasowe!
ze współudziałem

Państwa Polskiego.
W yg.ane: K 700 .000 , *0 0 .0 0 0 , 200 .000 , 100 .000  i t. d.

łącznie 80.000 wygranych w  kwoci e około

2 IB isi lion 11> w koron
wypłaca się w gotówce bez żadnych potrąceń.

Ce drugi los wy tiry w a!
C ią g n ie n ie  i l i - e j  k la s y  11 I 1 3  lu t e g o  1 9 1 9 .

Cena losów i ósemka K 15*— , ćwiartka K 30*— , połówka K bO' —,
cały los K 120*— .

Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem: D o m  B a n k o w y  
Leopolda B r a n d t  51 te ra  I Ski, K ra k ó w , Kat m et Icka  10

=S\ Swój do swego!
M f i  sviatowy 
Juidziś ogólnie zna­
ny,_ wyłącznie z na­
szej polskiej firmy 

pochodzący, jest 
„LUBI A X * Drakty- 
czny przyrząd dla 
każdego do zeszy 
wania skóry, pasów 
o b u w i a ,  płótna, 
płacht wozowych, 
worków i t. p. Nie­
zbędne dla wszyst­
kich. Pełna gwaran- 

cya. Polski sposób nżycia! 
Cena 1 sztuki z rozmaiiemi 
igłami, zwojem nici K 5 —, 

5 sztuk K 22 50.
Fabr. Dom Handlowy

M. Pierożek i Ska,
Kraków, ni. Kanaeilcka 9. 

126 Odzlr 24. 
Prawdziwe tylko z wybitą 

naszą firmą na rączce.

S8

m■
IB

Kraków- Szczepańska 7, I. p.

ZAKŁAD KRAWIECKI
w ykonuje artystycznie w szel­
kie toalety dla pań z własnych 
i dostarczonych materyałów.

K A L E N D A R Z E  M IARKI.
Zawierają : Zmiany księżyca, wschód i zachód słońca 

i księżyca, przepowiednie pogody, przypomnienia dla rol­
ników i ogrodników, kalendarz historyczny i obyczajowy.

Dział powieściowy, wynalazków, polityczny, statysty­
czny, wychowawczy, lekarski i gospodarski.

Bezpłatne dodatki: kalendarzyk ścienny i kieszonkowy.
Cena wraz z przesyłką: 

karandarz Powszechny w eleganckiej oprawie . K 8‘20
Kalendarz M a ry a ń s k i..................................................  450
Święta Rodzina..........................................................   450
Kaiendarz N a r o d o w y ..................................................  3‘20

Wysyłka za uprzednieir. nadesłaniem cery, gdyż po- i 
czta nie przyjmuje zaliczek. Odsprzedajmy otrzymują rabat, i

Księgarnia D. E. FRkEOLEihA i
152 Kra*6w , Rynek 17. j

cementu, we-
pm skalistego, 

>, gaszonego, 
gwoździ I wszelkich materya­
łów budowtenych dostarcza szyb­

ko I tanio 185
K A M P E L , W ie d e ń  1X 2 

Nnssdorforstrasse 4.
Telefon Nr. 14.460.

P O S A D  ¥
sklepowej lub kasyerki po­
szukuje panna mająca świa­
dectwo z wojskowości z kau- 
cyą. Zgł. pis. pod „Posada1* 
do biura dzień, i ogłoszeń 
Maryana Hupczyca, Kraków, 

tiaaieli mska 7. 106

Kupujęi sprzedaję
*łolo„ s r e b r o ,  b r y l in ly l 
p e r ły  i wszelką biżutei >■<; 
nową i intyczną, zegs y, 
zegarki oraz sztucs..ez<j«-

b y , płacę najwyższe ceny.

JCZEF CYAkKIEWICZ
Zaltlaa ząturmistniwski i jubilerski 128 
Kraków,SławkowsKe 24

K U R S A  P R A W N I C I F
jur By"ekKS»L- **■ „ior

 ̂ S zyb k ie  p rz y g o to w a n ie  p rze z  fa c h o w e  s iły  c ) d o  eg za m in ów  
' i rygorqzÓ Tr p raw n ic zych  U n iw e rs y te tu  k ra k o w sk ie go  i lw o w ­

s k ie g o  6) e g zam in ów  ad w ok ack ich , sęd z iow sk ich  i n o ta rya ln ych .

S ys tem  d la  w o jsk o w y ch  i u rzęd n ik ów  za s tęp u je  w  zu p ek  
pisemny DOĆci P ^ y g o t o w a n ie  in d y w id u a ln e , bez p o tr z e b y  
*  *  \  op u szczan ia  m ie jsca  pobytu .

Lekcyc zbiorowe i indywidualne.
Wypożyczanie skryptów, «krutćw i ustaw, 

iciorm acye i urospekta na żądanie. 
Przygotowanie odpowiednie do zmian politycznych.

Ola Krótewiakóir zapoznanie drogą pisemną z notawodaw*
flluram I .HwilHł.t..fiii.

fO T O G R A F I c
piękne i artystyczne

| dia part ia3
ktśre nie msję szczęścia

;do dobrej fotografii oraz por- 
Treiy tuszem kolorami, wy- 
koume isiniejący od lat Iril- 

: ku i znany ze swych prac 
: Zakfad fotograliczny „George” 
Kraków, u;. Karmelicka 10.

POWAŻNY UBOCZNY ZAROBEK!
m o że  m ieó  k a żd y , k to  zech ce  zb ie ra ć  w yp ra n e  i w y p ra so w a n e  k o ł­
n ie r z e  ce lem  p i zes ła n ia  ty c h ż e  d o  Z etrladu  im p re g n a c y jn e g o  „G L O K 5 A "

4  K O Ł N IE R Z A  N A  R O K
w ys ta rc za  k ażde  f u, k to  n a jn ow szym  sposobem  im p regn u je  ko łn ie rze  
w Z a k ła d z ie  „G L O K lA *  p o  ba rd zo  n izk ich  c en a ch :

ko nierz stojący K  2‘—
kołnierz wykładany K 3*—
manszety X 3 —
podkoszulek K 3*—

K o łn ie rz e , tym  sp osob em  u trw a lo n e , trzym a ją  6 — 10 ra z y  d łu if  
ja k  z w y k łe  p ran e, I n ie  nis:i<zą aię.

W  ka żd ym  m ie ś c ie  i m io s ie ć zk u  m o że  Zak ład  p rzy ją ć  je d n eg o  
t y lk o  za s tęp cę , k tó ry  o trą ym a  10 p ro cen t z n ad es łan c i u o le ży to ś c i. 

T erm in  zgtoszt-ń  u p ły w a  z  dn iem  551 s ty c zn ia  1919.

Zakład impregnacyjny „G!.QRIA“
167 K r a k A im ,  u l .  i w ,  j ^ n a  1 6 .

W e jś c ie  p rze?  S k lep  P rzem ys łu  W ie js k ie g o .
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O G Ł O S Z E N I E .
ROZDZIAŁ WĘGLA PRZEMYSŁOWEGO.

182

P. K L. wychodząc z założenia, iż wolny obrót węglem w dzisiejszych warunkach jest ze względu na interesy 
kraju niedopuszczalny, postanowiła zajęcie węgla. Rozdział techniczny i finansowy Polski Rząd oddal Wojennej Cen­
trali Handlowej, obecnie Polskiemu Towarzystwu handlowemu. • Ostatnio P. K. L. wydala zarządzenie dotyczące 
rozuziaiu węgla przemysłowego.

Ra po:' tawie tego za ądzenia kontyngenty wydziałowe ustala międzyrozdziałowe komisy a P. K. L.
W ramach ustalonych kontyngeniów wydziałowych rozdział węgla przemysłowego należy d o  k o m ls y i WQ- 

g lsow e j prsj? W y d z ia le  p fZ Q ~ v y s ło o m . Komunalne zakłady przemysłowe i monopolowe zakłady przemysłowe 
craz zakłady pracujące pod koulrolą Wydziału aprowizaeyjnego, jak młyny, nie pobierają węgla z tego kontyngentu. 
Skracanie komyngentów wydziałowych naiezy uo Inspektoratu przemy-łowego. Indywidualny rozdział węgla prze 
myślowego wchodzi v zakres kompetencji Komisyi węglowej Wydziału przemysłowego.

Ustaione indywidualne przydziały oddaje Oddział węglowy Polskiemu Towarzystwu handlowemu do wykonania. 
O ile idzie o węgiel obcokrajowy, indywidualne przydziały będą oddawane odpowiednim dostawcom do wykonania.

Zgłoszenia na przydział '■'ęgla na następny miesiąc należy złożyć najdalej do 5-go każdego miesiąca w Oddziale 
węglowym Wydziału przemysłowego, Sławkowska 1. Po ustaWtuu poszczególnych kontyngentów wydziałowych przez 
nręcz wydziałową Komisyę przy współudziale inspekt -atu i Oddziału węglowego W7ydziału przemysłowego, Komisya 
węglowa oddziału węglowego ustala indywidualne przydziały, których wykonanie otrzymuie Polskie Towarzystwo 
handlowe.

Zapotrzebowanie węgla trzeba zgłaszać na osobnych formularzach, które aostac można w  Liurze powyższego
Oddziału łub w łanach handlowych i przemy słowych. Na fori.iularzu należy nalepić stempel za 1 K.

Z końcem miesiąca strona otrzymuje wiadomość o przyznaniu węgia, poczem uiszcza zapłatę u dostawcy.

Za Wydział górniczy; 
ZaraftsU * in. p.

Za Wydział przemysłu, rękcdzir? i handlu: 
Z ie le n ie w s k i m. p.

WODOSijiii d:a miast, gmin, folwarków, 
fabryk, d im w  prywatnych. 

P0MDY wszelkiego rodz? u, STUDNIE wiercone 
i kopane, dostarcza, buduje i reperuje

IN 2. J O Z E F  S C H R O L L
FILIA: KRAKÓW, UL. PAWiA L. 8. 127

Zbadanie sytuacyi na miejscu i kosztorysy darmo.

Wozy gospodarskie
■Jle słowiańskie, Brony 
drewniane, Sieczkarnie, i «  
Kieraty i t. d. —  wyrabia

mm i muup
w Oświęcim iu. 

iS T saasn aR n m

Ee ję±5 ifciib] [cSjlcrzdl fcST, SumiESl iESl fj=5] iczblf!

GALICYJSKA SPÓŁKA ZBYTU BYDŁA i TRZODY JHLEMIEJ
z ograniczoną porąką

we Lwowie, ul. Kołłątaja !. B
rmue czynność swoję zastanowloną na czas wojny

z dniem 1 stycznia 1919.
Adres dla depesz; „ P E C U S "  LWÓW. 150 ~

□ jgCZZil j r r r '  j i z r s B l B l S D s 9 i ( | ^ | { j S = 3

Tymczasowe doniesienie. i8r

it  w e  *0*4

Orgairzacya hal masz. i kraj. prod. mebli,
U tfls C n P  Q ł n l^ r n fP  * ^ ra^  v» Kalwarya, W adowice, Zakopane, Krosno, Dębica,

IisU I J y d & n  {Mielec, Tarnobrzeg , Rzeszów, Jarosław, Jaworów.

m p r j jp j j  i C i f łś r i t f a  w Kikowie —  za zgłoszeniem się w biurze głównem, poza Kra- 
VS j d l u  n  J I I IU U O I I  ii y M U y j B kowem (w większych miastach) organizacya składów w toku. —

Wydawnictwo s a n  mebli: „SPRZĘT" I S a l S ś S H
B i u > * o  g f ó w r e :  Kraków, Hica Karmelicka L, 1 , 1. o, Teief.nj Nr 1007 ,1007 .

Adres te legraficzny: |$@pedta Kraków.

1  1 ii i I Rozpoczęta p r o d u k t y a

o  sw o jsk im  c h a ra k te iie
podług projektów polsk ich archit.-specyalistów. 
Termin rozpoczęcia sprzedaży ogłosi się osobno.

sr
dla instyt. publ., urzędów, wolnych zawodów. 

FrospeKty w druku.

C hrońm y przem ysł kra ow y przed obcym  zalew em ! W strzym ujm y się ca przedw cze­
snych zakupów  zagranicznej tandety!

I
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W wykonaniu dekretu oraz uchwały R a d y  M i n i s t r ó w  z dnia 
| 3 listopada 1918 roku Ministerstwo Skarbu ogłasza niniejszym emisyę |  

krótkoterminowych zobowiązań skarbowych (asygnat) 1918 roku na 
warunkach następujących:

m
1) krótkoterminowe zobowiązania skarbowe (asygnaty) 1918 roku 

zabezpieczają sie całym majątkiem Państwa Polskiego i wszystkiemi 

jego dochodami.
\

2) Ministerstwo Skarbu wypuszcza wspomniane asygnaty w od­

cinkach po 100. 500. 1000, 5000, 10000 marek polskich, koron w wa­

lucie austriackiej oraz rubli.

3) Asygnaty będą oprocentowane w stosunku 5% rocznie, przy- 

czem procent będzie wypłacony nabywcom za rok z góry przez potrą­

cenie go z ceny sprzedażnej, z odpowiednim dyskontem w zależności 

od daty nabycia.

4) W dniu 1 listopada 1919 roku Skarb Polski wycofa asygnaty 

w drodze wykupu walucie, w której asygnaty wydane zostały lub 

wT razie przejścia Państwa Polskiego na nową walutę —  w~ nowej wa­

lucie polskiej podług kursu, który obowiązywać będzie dla konwersyi 

wszelkich zobowiązań płatniczych.

5) Zapisy na powyższe asygnaty przyjmują:

PolskaKraJowaKafaPołycskowa, Towarzystwo
Kredytowa Ziemskie, Towarzystwa Kredytowe Miel* ■ 
skie oraz wszystkie Banki Akcyjne i Domy Bankowe 
w swych instytucyach centralnych i oddziałach; To* 
warzystwa Wzajemnego Kredytu, Towarzystwa Poły* a 
czkowo*Oszczednościow@ i inne instytucye Drobnego " 

Kredytu a takie kasy oowiatowe i ooczty.
—

J
Wydawca; W  zastecstwie Spółki Wydawniczej „Editor1 Jerzy Konarski. — Redaktor odpow.: Jen Stankiewicz,— JOrnk. Lodowa w  Krakowie.


